
I. O bow iązek czujności i walki.
P o ls k a  p o trzeb u je  poko ju .  Z e b y  um ocnić  pokój n a  

w sch o d n ie j  nasze j  granicy, rząd  n asz  p row adzi u k ład y  z R os­
ją  b o lszew ic k ą  o „pakt nieagresji", t. j. o w z a jem n e  Polsk i 
i S. S. S. R. zo b o w iązan ie  się, że  ani P o ls k a  na  R osję ,  ani 
R o s ja  b o lszew ic k a  n a  P o lsk ę  n ie  napadn ie .

Byłoby jed n ak  lek k o m y ś ln em  złudzen iem , gdybyśm y 
w yobraża l i  sobie, że jak ik o lw iek  u k ład  z R o s ją  sowiecką 
m oże n as  n a p ra w d ę  p rzed  n ap a śc ią  z jej strony zabezp ieczyć .

Co znaczą  zo b o w iązan ia  b o lszew ik ó w — o tern już p rz e ­
k ona liśm y  się ch y b a  dos ta teczn ie ,  i p rz ek o n y w a  się s to ­
p n iow o  ca ły  świat. R ząd  sow ieck i  zo bow iąza ł  się w  t ra k ta ­
cie ryskim, że n ie  będz ie  się m iesza ł  do naszy ch  w e w n ę trz ­
n y ch  s to sunków , P o lsk a  zaś zo b o w iąza ła  się nie m ieszać  się 
do s to su n k ó w  rosyjsk ich .

P o lska  ściśle  zo b o w iązan ia  tego  dotrzym uje- N iety lko 
sam a nie p ro w a d z i  żadnej  p ro p a g an d y  w  R osji  p rzec iw k o  
sow ietom , lecz rząd  nasz  nie p o zw a la  n aw e t  n a  p row adzen ie  
tak ie j  p ro p ag an d y  R o s jan o m  którzy  w  P o lsce  szu k a ją  p rzy ­
tu łk u  p rz ed  te rro rem  bolszew ickim .

Sow ie ty  natom iast  ani na  ch w ilę  n ie  u s ta ją  w w y w ro t­
n e j  robocie  w Polsce. W  M oskw ie  III-cia M ięd zynarodów ka  
kszta łc i  w sp ec ja ln y ch  szk o łach  se tk i ag ita torów , k tó rych  
n a s tęp n ie  w ysy ła  do P o lsk i  d la  sze rzen ia  u nas  zam ętu .  Do 
n ie d a w n a  p rz ek ra d a ły  się n ieu s tan n ie  z R osji  bo lszew ick ie j  
do n a sz y ch  w o jew ó d zw  w schodn ich  oddzia ły  bandyck ie , 
u zb ro jo n e  p rzez  w ład ze  sow ieck ie .  Skończy ło  się to dopiero, 
gdyśm y zorgan izow ali  w o jsk o w ą  o ch ro n ę  pogran icza ,  k tó ra  
o rężem  w y tęp iła  tych  n iep roszonych  gości bo lszew ick ich .

P rzed  paru  zaś m ies iącam i m usia ła  A n g l ja  ze rw ać  s to ­
su n k i  d y p lo m aty czn e  z Sowietam i; bo  ok aza ło  się, że p o s e l ­
stw o bo lszew ick ie  w  L ondynie , w b re w  u ro czy s ty m  z a p e w n ie ­
niom  rząd u  m osk iew sk iego , p row adziło  ciągłą tam  sp iskow ą 
re w o lu cy jn ą  p ro p ag an d ę .  O becn ie  w y k ry ł  rząd  francuski,  że 
tak  sam o  i am b asad a  so w ieck a  w  P ary ż u  zam iast  dyplom acją , 
za jm u je  się w y w ro to w ą  w e  F ranc ji  agitacją.

Bo bolszew icy, żeby  n ie  w iedz ieć  jak iem i p ak tam i i t ra ­
k ta tam i zaręczali,  że  nie b ę d ą  p ro w ad z ić  w innych  k ra ja ch  
w rogie j  k ra jo m  tym  rew olu jcy jne j  p ro p ag an d y  — nigdy się 
p ro p a g an d y  tej n ie  w y rzek n ą .

A  n ie w y rz ek n ą  się jej, gdyż w yrzec  się jej n ie  mogą. 
D ługo  w ład z a  ich n ie  u trzym a się w Rosji,  jeże li  n ie  uda  
się  im zniszczyć w  ca łym  św iecie chrześc ijańsk ie j,  zachodniej,  
eu ro p e jsk ie j  cywilizacji. W ię c  ca ły  sw ój w ys iłek  k ie ru ją  
oni do w y w o łan ia  w szech św ia to w e j  rewolucji.  Z e  zaś od 
re sz ty  E u ro p y  oddzie la  R o s ję  S o w ieck ą  — Polska , w ięc prze- 
d ew sz y s tk ie m  s ta ra ją  się o zn iszczen ie  Polski.
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Z w y c ię s tw o ,  k tó re  odn ieś liśm y w  1920 r., o d eb ra ło  S o ­
w ie to m  ocho tę  do  zbro jne j n ap aśc i  n a  P o lskę ,  pók i  P o ls k a  
jes t  w e w n ę trzn ie  zw arta .

A le  jeś liby  ud a ło  się Ill-ciej M ięd zy n a ro d ó w ce  M o sk iew ­
skiej w yw ołać  u n as  ro z ru ch y  i zab u rzen ia  — żad en  p ak t  
n ieag res j i  n ie  p o w s trzy m a  rząd u  so w ieck ieg o  od  p o n o w n eg o  
na  P o lsk ę  na jazdu .

N a p ra w d ę  jed y n em  z a b ezp iec zen ie m  p o k o ju  ze strony  
S.S S.R. jes t  w e w n ę trzn y  u nas  p o rz ą d e k  spo łeczny , p o w s z e c h ­
n e  p o sz a n o w a n ie  p raw a, jed n o ść  w narodzie  i n a leży ty  s tan  
armji naszej-

Niech d y p lo m ac ja  n asza  p row adzi w M oskw ie  u k ład y  
o u m o cn ien iu  n a  pap ie rze  pok o ju .  A le  sp o łeczeńs tw o  p o lsk ie  
n ie  m o że  się zd aw ać  lek k o m y ś ln ie  na  te p a p ie ro w e  dyplo­
m aty czn e  zap ew n ien ia .  O b o w ią zk iem  narodu  jes t  n ieu s tan n a  
czujność i walka, by w y w ro to w a ag itac ja  b o lszew ick a  n ie  o s ła ­
b iła  jedności nasze j ,  n ie  w y w o ła ła  roz ruchów  w k ra ju ,  nie 
zniszczyła  pa tr jo ty zm u  w  m asac h  po lsk ie j  ludności.

Bo, p ow tarzam , póki istnieć będą rządy bolszewickie w Rosji, 
nie przestaną one ani na chwilę rewolucyjnych k n0Wań W Polsce.

G dyż n acze ln y m  ce lem  bo lszew ick im  je s t  zn iszczen ie  
tego w szystkiego, na czem  się n asza  cyw il izac ja  i n asza  n ie ­
p o d leg ło ść  opiera .

Ł u n ac za rsk ij ,  n acze ln y  k ie ro w n ik  b o lszew ick ie j  „ośw iaty" , 
jako  g łów ne  w sk az an ie  w y ch o w an ia  so w ieck ieg o  ogłosił  z a ­
sadę: ,,Nienawidzimy chrześcijaństwa i chrześcijan. Nawet najlep­
szych z  nich musimy traktować, jak  najgorszych wrogów. Chrze­
ścijanie głoszą bowiem miłość bliźniego i miłosierdzie. A  to jest 
przeciwne naszym zasadom“ .

P o lsk a  jes t  ka to licka .  P o lsk a  w ierzy  w C hrystusa . C a ła  
m oralność  n aszeg o  n a ro d u  o p a r ta  jes t  n a  m iłości bliźniego. 
W ię c  bo lszew icy  m u szą  n ien aw id z ieć  P o lsk ę  i t rak to w ać  
ją  jak o  n a jg o rszeg o  wroga. O tem  pow inniśm y pam ię tać .  
N a jczu lsze  za p e w n ie n ia  d y p lo m ató w  sow ieck ich  n ie  m ogą 
uśpić  nasze j  czujności. Pók i  w  Rosji rz ąd  będ z ie  w a lczy ł  
p rz ec iw k o  C h ry s tu so w i — będ z ie  on p ro w ad z ił  też  c iąg łe  
p o d k o p y  p o d  fu n d am en ty  n aszeg o  p ań s tw o w eg o  i n a ro d o w e ­
go bytu.

D rugą  osto ją  nasze j  cyw ilizacji  jes t  rodzina . G łó w n y m  
b o d źcem  w  p racy  n asze j  ludności jest m iłość  dzieci, t ro sk a  
o za p ew n ien ie  im lepsze j  przyszłości. N a to m ias t  bo lszew icy  
s ta ra ją  się w sze lk iem i sposobam i zniszczyć rodzinę . Lilina, 
żona  Z in o w jew a ,  p o u cza  w k s iążce  swej: „ W y c h o w a n ie  s o ­
c ja lne  i ro b o tn icze"  (E duca tion  socia le  et travailliste): „M i­
łość rodz iców  jes t  m iłośc ią  p rzew ażn ie  szkod liw ą  d la  dzieci; 
rodz ina  je s t  indyw idua lis tyczna ,  szk o d liw a"  (str. 101).

T rz e c ią  p o d s ta w ą  n aszeg o  b y tu  n a ro d o w eg o  i p a ń s tw o ­
w ego  jes t  p o rz ą d e k  p ra w n y  n a  sp raw ied liw ośc i  oparty . N ikt
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n ie  m o że  być k a ran y  za winy, k tó ry ch  n ie  pope łn i ł .  P raw o 
o b o w iązu je  za rów no  w ład ze  p aństw ow e , jak  i w szy s tk ich  
b ez  różnicy obyw ateli .

T y m cz asem  Lenin uczył, że p ań s tw o  sow ieck ie  to „ap a ­
ra t  sp ec ja ln y  do w yw ie ran ia  nac isku ,  n ie  k rę p o w an eg o  ż a d ­
n em  p ra w em " .  I w ed łu g  tegoż L en in a  ogół ludnośc i musi 
być  „na jm itam i p a ń s tw a  u trzym yw anym i w fabrycznej k a r ­
ności" .  N a u k ę  tę zaś u zu p e łn ia  Zinowjew s łowam i: „ P a r t ja  
kom un is tyczna  korzysta  z m onopo lu  legalnośc i.  U rzeczy w is t­
n iła  ona  d y k ta tu rę  p ro le ta r ja tu  i dla tego  jes t  jed y n ą  lega lną  
p a r t ją  w zw iązk u  rep u b lik  sow ieckich . Z n iszczy ła  ona w szy s t­
k ie  inne par tje ,  w z ię ła  sobie  m onopo l prasy, m onopo l w ol­
nośc i" .  P a r t ja  w ięc  kom unis tyczna  nie po trzeb u je  się k rę p o ­
w ać  w o b e c  reszty  ludnośc i ża d n em  p raw en . Bo ca ła  ludność  
p a ń s tw a  jes t  ty lko  po  to, żeby  służyła komunistom. P o w ied z ia ł  
to w yraźn ie  Lenin , słow am i, k tó re  m u szą  w  k ażd y m  cz ło ­
w iek u  zach o d n ie j  eu ro p e jsk ie j  cyw ilizacji w yw ołać  w strę t  
i oburzenie:  „N iech  90%  ludu  rosy jsk iego  zginie, byle p o z o ­
s ta ło  10°/o, k tó re  dożyje rew olucji  św ia tow e j" .  A  w  nocie  do 
rząd u  f ińsk iego  z 14 czerw ca  b. r. rząd  bo lszew ick i  w yraźn ie  
ośw iadczył: „ so w ieck i  k o d e k s  p ra w n y  zezw a la  na  w y d a w a ­
nie  w y ro k ó w  śm ierci bez  sądu, jedyn ie  n a  p o d s taw ie  o rz e ­
czeń  G. P. U ."

Krylenko zaś, k tó ry  był o skarżycie lem  z ram ien ia  rządu  
sow ieck iego  w p roces ie  p rz ec iw k o  ś. p a rcyb iskupow i C ie ­
p lakow i,  p o u c z a ł  sędz iów , że sow ie ty  ka rzą  śm iercią  n ie  za 
d o k o n an e  winy, lecz w szy s tk ich  tych, k tó rzy  m ogliby  być 
n ieb ezp ieczn y m i dla p a ń s tw a  bo lszew ickiego .

B olszew ja  i p a ń s tw a  eu ro p e jsk ie  to dw a  św iaty  w e 
w szy s tk iem  się różniące .

Co u nas  je s t  zb rodn ią  — tam  jes t  cnotą.
Co u nas  jes t  b ez p raw ie m  — tam  jest  p raw em .
Co jes t  n a sz ą  w iarą  i m iłością  — tam  jes t  n ienaw idzone .
Co je s t  p o d s ta w ą  n asze j  m ora lnośc i — tam  jes t  n iszczone.
Z a p o rą  d la  zap an o w an ia  w  E urop ie  b o lszew ick ie j  n ie ­

naw iśc i  Boga, o jczyzny, rodziny, m ora lnośc i ch rześc ijańsk ie j  
i sp raw ied liw o śc i  — jes t  Polska. W  P o lsk ę  też u d e rza  n ie ­
us tan n ie  fa la  te j n ienaw iśc i.

O b o w ią zek  czu jnośc i  i w alki w  obronie  P o lsk i  p rzed  
jej za le w em  sp o cz y w a  n a  ca łym  narodzie

Stanisław Grabski
‘Prof. Uniw. Jana Kazimierza We Lwowie.

II. Z całego św iata.
Franc ja :  Agitacja w wojsku.— Po raz p ierw szy od  z akończen ia  w ojny  p o ­

w o ła n o  rezerw is tów  na ćwiczenia .  Komuniści postanow ili  okoliczność tę w y­
zyskać dla p o d m in o w y w a n ia  armji francuskiej od  w ew ną trz .  K o m unis tyczna  
Humanite donosi :  „W  czasie od  4 do 10 czerwca o d b y ły  się  cztery duże m a ­
nifes tacje  rezerwistów. Dnia  4 i 5 czerwca w Q o tq u id an ,  rezerwiści 129 i 39
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R. I. D nia  5 czerwca w  Chalons,  w śród  rezerw istów  91, 94 i 106 R. I. D n i a  
5 i 6 czerwca w  Brest w śród  rezerw istów  2 d epo t  morskiego. D nia  10 c z e r w ­
ca w śród  rezerwistów z Mailla z 95 i 131 R. I.“ M anifes tacje  ogó łem  o b ję ły  
rezerwistów siedmiu p u łk ó w  p iech o ty  i j ed n eg o  dep o t  m orskiego łąc zn ie  
k i lkanaście  tysięcy ludzi. Humanite pisze, że w  Blois na  koszarach  131 R .  I. 
wyw ieszono  cze rw ony  sz tan d a r  z gw iazdą  sowiecką, m ło tem  i sierpem. Kilku  
a g ita to rów  aresztowano.

Sprawa Merabiszwillego. W  Paryżu sąd  przysięgłych ro zp a try w a ł  sp raw ę  
gruzina M erabiszwillego, który zab ił  ag en ta  bolszewickiego Wieszapelego. N a  
p y tan ie  p rzew odniczącego ,  czy p o d są d n y  żału je  sw ego c z y n u —usłyszano o d ­
p o w ie d ź — „nie“ . N a pytanie ,  czy p o d są d n y  b y ł  przez bolszewików p rz e ś la d o ­
wany ,  Merabiszwilli  opow iedzia ł ,  jak  bo lszew icy  rozstrzelali  jego o jca  za 
an tysow ieck ie  p rzekonan ia .  Z ab i ł  W ieszape lego  za u m ęczoną  Gruzję  i n iez l i ­
czone m ordy  d o k o n a n e  i d o k o n y w a n e  wciąż  przez bo lszew ików . Św iadkow ie ;  
Szeraszidze, G w azaw a,  Uruszadze, d e p u to w an i  socjalistyczni M arquer  i Reno- 
del oraz B alm ont i i n n i —jed n o g ło śn ie  zeznaw al i  o s trasznych  zn ęcan iach  się  
bo lszew ików  w  Gruzji,  czego byli  naocznym i św iadkam i.  Sąd przysięgłych unie­
w innił Merabiszwillego.

Proces Szczepichinej. Zw iązek  ad w o k a tó w  ro sy jsk ich  w e Francji  p o d ją ł  
się o b ro n y  A n n y  Szczepichinej,  k tó ra  d o k o n a ła  w  konsu lac ie  sow ieck im  w  P a ­
ryżu zam achu  na  u rzędn ika  tego  posels twa, Fom ina.  O brońcam i Szczepichinej  
będą:  znany  a d w o k a t  pa rysk i ,  C am p in cn i  oraz prezes E n ten te  In te rna tiona le  
d la  walki z kom unizm em , A ubert .  Proces o d b ę d z ie  się  w  sądzie  pa rysk im  — 
w ciągu najb l iższych dw ó ch  miesięcy.

Rewelacje. „Le M a tin “ ogłasza  k o re sp o n d en c ję  w y m ien io n ą  p o m ię d z y  
a t tach e  w o jskow ym  Sow ie tów  w Paryżu  W ołkow em , a m b asad o rem  sowieckim  
w Berlinie Krestinskim i G a llaherem  w  L ondyn ie .  K o re sp o n d e n c ja  ta św ia d ­
czy o w sp ó łp ra cy  rządu  m oskiew skiego  z k ierow nikam i 3-ej M ięd zy n a ro d ó w ­
ki, w sp ó łp racy  mające j  na  celu  dezorg an izo w an ie  życia  w ko lon jach  f ran cu ­
skich i w y w o ła n ie  p o w s tan ia  szczepów  m arokańsk ich .  4 go s tyczn ia  1927 r .  ko ­
m ite t  paryski  po lec i ł  G a l laherow i w ys łać  Riffenom n a  k on iec  s tyczn ia  b roń  
i amunicję ,  m ianow ic ie  2.500 karab in ó w  i 1.500 rewolwer.  G a l laher  o d p o w ie d z ia ł  
w dniu 8 s tycznia  iż w  sp raw ie  d o s taw y  tego m ate rja łu  kon iecznem  jes t  zw ró ­
cić się do firmy D undee  a w sp raw ie  t ran sp o r tu  d ro g ą  m orską— do p ew nego  
niemieckiego tow arzystw a  okrę tow ego  w  Anglji.  W  trzy dn i  późn ie j  K om in te rn  
m oskiewski po s tan o w i ł  u trzym ać i poprzeć  k o m ite t  p o m o cy  Riffenom, aby 
dz ia łan ia  n ieprzyjac ie lsk ie  m ogły b y ć  p o d ję te  z wiosną .  16 stycznia  r. b 
a m b asad o r  Krestinskij p isa ł  do  W o łk o w a,  iż n ie z b ęd n e m  jest  w yszukać  d la  
kom ite tu  p o m o cy  Riffenom fach o w y ch  oficerów n iem ieck ich .  D o d a ł  p rzy tem , 
iż m ajo r  Jurgens o t rzy m ał  z n iem ieckiego s z t a b u  genera lnego  w ażne  in fo rm a­
cje o Maroku. 21-go stycznia,  a n a s tęp n ie  29-go styczn ia  G a l laher  pisze do  
W ołkow a,  że o trzym ał  w styczniu z „ A rco sa“ 10 tys ięcy  p ese tó w  i am unic ję .  
K arab iny  m aszynow e i rew o lw ery ,  używ ane  w  armji bryty jskie j ,  z o s ta ły  już 
n a ła d o w a n e  na okręt.  W  dniu  31-ym stycznia  K am ien iew  w ys tosow a ł  z M o s­
kwy do h iszpańsk iego  k o m ite tu  kom unis tycznego  w  Paryżu d ług ie  pism o 
w yłuszcza jące  p lan  operac ji  w  Maroku i p rzew idu jące  o b a len ie  o b ecn eg o  
ustroju w  Hiszpanji .  18-go m arca  r. b. W o łk o w  w liście do  przedstaw ic ie la  
w o jskow ego  Sow ie tów  w  M aroku  A rk asso w a  kom uniku je  m u  o sp ec ja lnym  roz- 
k a z ie k o m i te tu  rew olucyjnego  w zm ocn ien ia  dz ia ła lnośc i  p o w s ta ń c zy c h  szczepów 
w  celu osięgnięcia  nam aca ln y ch  wyników, k tó re b y  p o m o g ły  w y k o n a n iu  p lan u .

Bezczelność RaJęowslęiego. P o se ł  sowiecki w e  Francji ,  Rakowski,  by ły  
szpieg niemiecki w  Rum unji ,  p o d p isa ł  odezw ę  K om ite rnu  n a w o łu ją cą  do o b a ­
len ia  rządów  „burżuazy jnych“ . P rasa  francuska  żąda  usunięcia  R akow skiego  
z Francji .  Marszałek Foch udzie l i ł  w y w ia d u  prasie  angie lskiej,  w k tórym  w zyw a 
do p o łąc ze n ia  się w szys tk ich  p ań s tw  w  w alce  z bolszew izmem .

Niemcy: Jak zg iną ł Sawinkow. — Berliński dziennik  rosyjski „R u l“ o g ło ­
si ł list socjalisty ło tewskiego  Brunowskiego, k tóry  s tw ie rdza  jako  św iadek ,  że 
Saw inkow  w więzieniu został  przez  bo lszew ików  otruty.

F in landja!  Wybory.—-W ybory do  pa r lam en tu  d a ły  k o m u n is to m  20 miejsc  
(2 więcej,  niż poprzedn io ) ,  60 soc jalistom (bez  zmiany)  i 130 innym  partjom .
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Szwecja: Rozwój partji.— Na kongresie  partj i  kom unis tycznej— który  się  
o d b y ł  w czasie od  3 do 6 l ipca —  by ło  o b e cn y c h  200 de legatów . Z e  sp ra ­
w o zd ań  wynika ,  że pa r tja  k o m u n is ty czn a  p o s ia d a ła  na  w iosnę  1927 zorgan i­
z o w an y ch  15.497 ludzi, p o d c za s  gdy w 1924 b y ło  ich tylko 7000. W  zimie 
p rz ep ro w a d z o n o  „kam pan ję  f loty", t j. p rzec iw ko p o w iększan iu  f lo ty  w o jen ­
nej. Dziennik  Słoc^holm Tageblałł dem asku je  istn ienie  bojowej organizacji komu­
nistycznej w Szwecji, k ierow anej  przez in s t ruk to rów  sow ieck ich  i pos iada jące j  
swoje  w ła sn e  szkoły wojskowe. Pismo w y m ien ia  ag en tów  sowieckich, którzy 
k ieru ją  tą  ro b o tą .

Norw egja:  Pieniądze z M oskw y.—K om in te rn  w y s ła ł  s t ra jk u jący m  ro b o tn i ­
ko m  w Norw egji  2.000.000 koron  na poparc ie  akcji s tra jkowej.  W  am basadzie  
bolszewickiej w  Oslo pose ł  sowiecki Makar u rządził  „ ak a d em ję"  ku czci za ­
strzelonego  w  Warszawie- W o jk o w a  i w y p o w ie d z ia ł  p o d ż e g a ją c ą  m owę,  n a ­
w o łu jąc ą  do rewolucji,  u rąg a jąc  Anglji  i Polsce .  N a  owej „ak a d em ji“ byli  
o becn i  przedstawicie le  organizacyj kom un is ty czn y ch  w Norwegji  i dek larowali  
sw oją  so l idarność  z S. S. S. R. Sp raw a  zakończy ła  się in te rpe lac jam i w  p a r ­
lam encie  i w yrażen iem  przez p a r la m e n t  n agany  posłow i  A lfredow i M adsono-  
wi, k tóry  b ra ł  udz ia ł  w tej skandalicznej  bolszewickiej manifestacji .

Litwa: Zaburzenia w Taurogach.— W  p o ło w ie  w rześn ia  w y b u c h ły  w Tau- 
rogach  zaburzenia  o charakterze  rew olucy jnym . Z ab u rzen ia  te. m ające  zw ią ­
zek z akcją  K om ite rnu ,  zosta ły  s t łumione. Część rew o l ta n tó w  na czele  z n ie ­
jak im  M ajusem  zb ieg ła  za granicę .

Łotwa! Bolszewickie szpiegi.— Polic ja  w ykry ła  w czerwcu  rozgałęz ioną  
organ izac ję  szpiegowską, f in an so w an ą  przez  S. S S. R. Osiem  osób a re sz to ­
w ano .  W ycieczka  s tu d en tó w  ło tew sk ich  w y jech a ła  w końcu czerwca do M o '  
sk w y  oe lem  przyjrzenia  się rządom  bolszew ików . W ycieczkę  p rzy ją ł  K am ie- 
n i e W ,  a spec ja ln i  agenci W. O . K. S. p i lnow al i  c z ło n k ó w  wycieczki i p o k a ­
zyw ali  tylko to, co zostało  spec ia ln ie  p rzeznaczne  na  po k az  o so b o m  p rz y ­
jeżd ża jący m  z zagranicy.

Estonja :  Agent Kominternu.— W  Tall in ie  (R ewel)  po l ic ja  w y tro p i ła  w y ­
b itnego  agen ta  K om inte rnu ,  k tóry  w  chwili  a resz tow an ia  b ro n i ł  się, st rzelając 
z rew olw eru  i w  rezultacie  po l ic ja  b y ła  zm uszona  go zastrzelić. Z n alez iono  
przy nim w ażne  d o k u m en ty ,  d em asku jące  akcję  kom unis tyczną.

C zechosłow acja :  A kcja  komsomołu.— W  num erze 155 oficjalnego p ism a
rosyjskiej  m ło d z ieży  kom unis tycznej  (ko m so m o ł)  zna jdu jem y n a s tęp u jącą  
c h arak te ry s ty k ę  ro b o ty  k o m so m o łu  w Czechosłowacji:  „Z organ izow ano  k a m ­
p a n ję  m ającą  na  celu p rz ek o n y w an ie  żołnierzy  o zb rodn iczośc i  in te rw enjow a- 
n ia  armji w  w y p a d k a c h  stra jków lu b  ro z ru ch ó w  w ew nętrznych .  Druga  kam - 
p a n ja  m ia ła  n a  celu a tak o w an ie  b u rżuazy jnych  organizacyj  m łodzieży .  K o ­
m un is tyczne  p ism o p rzezn aczo n e  dla żo/n ierzy  zmuszone  jes t  w y chodzić  n ie ­
legaln ie ,  lecz d o c ie ra  do  wszystkich koszar i do wszystk ich  pu łków . C o d z ien n a  
o b ro n a  S S. S. R. jest  je d n y m  z ob o w iązk ó w  cz ło n k a  k o m so m o łu " .  Jeden  
z p ro k u ra to ró w  w procesie  kom unis tycznym , k tóry  m ia ł  miejsce  n ied a w n o ,  
ośw iadczył ,  że k om som oł  czeski jest na jczynnie jszy  ze wszystk ich  organizacyj 
w  dz iedzin ie  p ro p a g o w an ia  k o m u n iz m u  w  państw ie .

Delegacja  bolszew izujących w spółdz ie ln i  (ko o p e ra ty w )  czeskich p o w ró ­
c iła  z wycieczki  do  S. S. S. R. i rozp o czę ła  in ten sy w n ą  p roso w ieck ą  akcję.  
J e d n a k  w kró tce  w y d a ło  się, że de legac ja  p rzyw iozła  z sobą  z M oskw y klej­
no ty ,  p o c h o d zą ce  z G. P.  U. (z ra b u n k ó w  i m orders tw ),  a k tó re  to k le jnoty  
m ia ły  s łużyć n a  p o k ry c ie  k o sz tó w  p r o p a g a n d y  kom unizm u w C zechosłow acj i .  
Na p o s ta w io n e  zarzuty delegaci o d p o w iad a l i  w ym ija jąco .

W  związku z rozrucham i kom unis tycznem i w e  W iedn iu  kom uniści 
p rzygo tow yw ali  roz ruchy  w Pradze  i w  Bratislawiu, jed n ak  us i ło w an ia  te zo ­
s ta ły  sp a ra l iżo w an e  częściowo przez sam y ch  robo tn ików , częśc iow o przez 
energiczne  za rządzen ia  w ładz.

R u m u n ja :  Wzrost agitacji.— W  związku ze śmiercią  króla  F e rd y n a n d a
i t rudnośc iam i związanemi ze sp raw ą  następcy  na tro n ie  rum uńskim, k o m u ­
niści sta rają  się  wykorzystać  sy tuację  w ew nę trzną  i rozwija ją  gorączkow ą 
ag itację  za  p ien ią d ze  n a d sy łan e  z Moskwy.
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III. Budżet I. K. K. I.
B udżet Komitetu Wykonawczego Kominternu czyli „Ispołnitielnago 
Komitieta Kommunisticzeskago Internacjonała“ na okres 1926—1927.

D o k u m en t,  k tó ry  o b ecn ie  u d o s tęp n iam y  sze ro k im  ko ło m  
n aszeg o  sp o łeczeń s tw a ,  zos ta ł  og łoszony  w S zw ajcarji  w  ge- 
n e w sk ie m  Revue Internationale Antibolchevique. P ra sa  co d z ien ­
n a  n ie  zw róc iła  n a ń  uw agi,  sądz im y jed n ak ,  że  u jaw n io n y  
b u d że t  św ia tow ej  cen tra li  bo lszew ick ie j  zas ługu je  n a  szc ze ­
g ó lną  uw agę. Z a z n acz y ć  p rzy tem  należy, że b u d że t  ten  nie 
o b e jm u je  ca łośc i  w y d a tk ó w  K om in ternu ,  a ty lko  ich  część.

I .

W ydatki zwyczajne.
Sumy to zło-

Pozycja. N a Jaki cel. tych rublach.
1. N a  u trzym an ie  b iur c en tra ln y ch  i sekcy j

K om in te rnu  . . . . . 307.250
2 R ozm aite  w y d a tk i  n a  u trzym anie  p e rso n e lu 77.514
3. N a w y d a tk i  h o te lo w e  . . . . 45.500
4. S e k c ja  w y d a w n icza  . . . . . 95.851
4 a K o sz ta  r e d a k c y jn e  p ism a K om in te rnu  i in­

n y ch  o fic ja lnych  w y d aw n ic tw 27.500

tr K osz ta  w y d aw n ic tw  d la  A g it-P ro p u  i w y ­
daw nic tw  K om in te rnu  w  H am b u rg u  *) 25.800

3. N a n o w e  k s iążk i  i p ism a  dla b ib ljo tek i 4.000
6 . K o sz ty  p rzenosin , w y d a tk i  sekc ji  te c h n ic z ­

nej,  n ab y c ie  n o w y c h  u rz ąd ze ń  te ch ­
n icznych ,  rad ja ,  k in em ato g ra fó w  etc. 103.971

7. F u n d u sz  d y spozycy jny  sekc ji  inform acyjnej 19.240
8. F u n d u sz  d y sp o zy cy jn y  sekcji agitac ji  i p ro ­

p ag a n d y  (A git-P rop) . . . . 14.200
9. F u n d u sz  dy sp o zy cy jn y  sekc ji  organizacyjne j 17.000

10. F u n d u sz  d y spozycy jny  sek c ji  łącznośc i  (m ię­
dzynarodow ej)  . . . . . 256.038

11. F u n d u sz  dyspozycy jny  P ro fin te rnu  ( jed n o ­
razow o) . . . . 100 000

1 2 . F u n d u sz  dyspozycy jny  M ięd zy n a ro d ó w k i
75.000M łodzieży  (K. I. M.).

13. F u n d u sz  d y spozycy jny  M ięd zy n aro d ó w k i
ch łopsk ie j  (K res tin te rn ) 75.000

14. F un d u sz  dy sp o zy cy jn y  M iędzynarod . sekre-
5.000ta r ja tu  k o b ie t  . . . . .

1) K o m in te rn  w y d a je  jaw n ie  książki i broszury  w  H am b u rg u  z takim  
nadrukiem: Cerlag der Kommunistischen Internationale. Auslieferungsstelle fu r  Deutsch- 
land: Verlagsbuchhandlung Carl Hoym Nachf. Louis Cahnbley. Hamburg 11.
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15. F undusz  d y sp o zy cy jn y  K. S. I. . . . 6.500
16. F u n d u sz  dyspozycy jny  K o m ite tu  cen tra lne-

- go M. O. P. R. . . . 150.920
17. F u n d u sz  dy sp o zy cy jn y  cen tra lnego  k o m i­

te tu  „M ieżdunarodnago  R aboczago  Ko- 
m itie ta"  (M eżrab k o m u ) . . . 162.518

18 F u n d u sz  d y spozycy jny  C en tra lnego  K o m ite ­
tu  bo lszew ick iego  C zerw o n eg o  K rzy ża  10.000

19. N a o rgan izow an ie  d em o n s tracy j  i św ią t  k o ­
m u n is ty czn y ch  . . . . .  53.000

20. N a r a c h u n e k  ko m isa r ja tu  k o m u n ik ac ji  7-830
S um a ogólna I częśc i . • ■ 1-639.632

I I .

Wydatki nadzwyczajne.

1. F u n d u sze  d y sp o zy c y jn e  d la  poszczegó lnych
sekcy j  s ek re ta r ja tu  K o m in te rn u  w ed łu g  
rozdzia łu  usta lonego  p rzez  m ię d z y n a ­
ro d o w ą  k o m is ję  k o n t ro l i ') :

a) s e k c ja  an g ie lsk a  .
b) s e k c ja  am ery k a ń sk a
c) s e k c ja  b a łk a ń s k a  .
d) s e k c ja  n iem ieck a  .
e) s e k c ja  f ran cu sk a  .
f) sek c ja  w ło sk a
g) sek cja  p o lsk a
h) s e k c ja  b a ł ty ck a
i) s e k c ja  s k a n d y n a w sk a
j) d la  spec ja lnych  p rzed s taw ic ie l i  sek

cyj: aus try jack ie j ,  czech o s ło w ack ie  
w ęg ie rsk ie j ,  rum uńsk ie j ,  be lg i jsk ie  
h o len d e rsk ie j ,  szw a jca rsk ie j ,  hisz 
p ań sk ie j ,  po rtuga lsk ie j  (w ed ług  osob  
ne j u ch w a ły  m ięd zy n a ro d o w ej ko 
misji kontroli)

k) sek c ja  B liskiego W sc h o d u ,  Dale 
k iego  W sc h o d u  i W s c h o d u  C en tra  
nego  . . . . .

R aze m  .
2. Do dyspozycji sekc ji  finansow ej:

100.000
42.000 

310.000
76.000 

100 000
50.000
30.000 
75 000
60.000

417.000

782.000
2.042.000

*) K om unis tyczną  M iędzyna rodow ą  Kom isję  K ontro lu jącą  w yb ie ra  kon­
gres K om internu ,  Do zadań  tej komisji  należy: a) sp raw d zan ie  skarg na  dz ia ­
ła lność  sekcyj K om in te rnu  i p rzed k ład an ie  I. K. K. 1. p ro jek tó w  spo so b ó w  
usun ięc ia  i s tn ie jących  b raków ; b )  rozpatryw an ie  skarg  na  za rząd zen ia  d y sc y ­
plinarne;  c) rewizja  f inansów  I. K. K . I.; d) rew izja  f inansów  poszczególnych 
sekcyj.
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a) p rzy d z ia ł  1-ej ka tego r j i
b) p rzydzia ł  2-ej kategorji

R azem
3. P rez y d iu m  K om in te rnu  (I. K. K. I.) n a  wy

d a tk i  zw iązan e  z o rg an izac ją  zew n ę trzn ą
a) n o w e  organizacje  kom u n is ty czn e  za 

g ran icą  . . . . .
b) zasiłk i n ad zw y cza jn e  d la  k om ite tów  

s t r a j k o w y c h .
c) zasiłk i  dla organizacyj ag i tacy jnych  

p ro p a g an d y  k u ltu ra ln e j  i n au k o w e j  za 
gran icą  (W . O. K. S . ) 2)

d) zasiłk i n ad z w y cz a jn e  oraz n a  zaopa  
trzen ie  w m a te r ja ły  techn iczne  „ jacze  
j e k “ i innych  zw iązk ó w  bo jow ych

R aze m
4. D o dyspozyc ji  zachodn iego  s ek re ta r ja tu

I. K. K. 1 . ............................................
5. P rzy d z ia ły  n a d z w y c z a jn e  sp ec ja ln e ,  do dy

spozycji:
a) P re z y d ju m  . . . .
b) Biura O rg an izacy jn eg o  .
c) S ek re ta r ja tu  . . .

R azem
6. D o dyspozyc ji  11-ej po d k o m is ji  w  sekc ji

akc ji  m iędzynarodow ej:
a) w y d a tk i  o rg an izacy jn o - tech n iczn e  •
b) a g e n c i . . . . .

R aze m  .
7. Do dyspozyc ji  osob is te j  P rze w o d n iczą ceg o

I. K. K. 1:
a) d la  o sobnych  ra c h u n k ó w
b) n a  rozdzia ł  sp ec ja ln y ch  o d sz k o d o ­

w ań  im ienia  K aro la  M arxa  i L en ina
R azem

8. D o osobiste j dyspozyc ji  s e k re ta rz a  g en e ra ł
n ego  Kom. W y k .  K o m in te rn u  (I.K.K.I

9. Do dyspozyc ji  p o d sek c ji  o rgan izu jące j  wy
jazdy  misyj zagran icę  (sek c ja  łącznośc i  
m iędzynarodow ej) .

10. N a o rgan izac ję  k o n fe ren cy j  p len a rn y ch  roz 
sze rzonego  K o m ite tu  W y k .  K o m in te rn u  
i św ia tow ych  k o n g re só w  K om in ternu

R azem
S u m a ogó lna  II części

580.000
475.000

1.055.000

430.000

275.000

300.000

650.000
1.655.000

230 000

60.000 
110.000 
80.000

250.000

60.000 
210 000 
270.000

100.000

30.000 
130.000

70.000 

150 000

8 000
5.860.000
7.499632

*) P o ró w n aj W alka z bolszewizmem, zeszy t II, str. 19, d o p isek  3-ci. 
2) O d z ia ła ln o śc i W. O. K. S. p isa liśm y  w  IV zeszycie . (R ed .).
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Dodatkowe wydatki nadzwyczajne.
1. Z as i łk i  n ad z w y cz a jn e  dla k o m u n is ty czn y ch

u n iw ersy te tó w  na W s c h o d z ie  i K. V .
N. M. Z  . _ . . ._ . . 133.000

2. Z as i łk i  n ad z w y cz a jn e  d la  k u rsó w  agitacji
i p ropagandy:

a) p rzy  sekc ji  agitacji  i p ro p ag an d y
( A g i t - P r o p ) .....................................................  45.000

b) p rzy  sekc ji  W sc h o d n ie j  •_____ •  45.000
R azem  . . 90.000

3. Z a s i łk i  n ad z w y cz a jn e  d la  sek c ji  m orskiej
P. U. R ............................................................................. 135.000

4. Z as i łk i  n ad z w y cz a jn e  n a  o rgan izac ję  tow a­
rzys tw  i ek sp ed y cy j  n au k o w y ch  . . 50.000

5. N a za k u p  akcy j  p rzed s ięb io rs tw  p a ń s tw o ­
wych . . . . . . .  25.000

S u m a ogólna d o d a tk o w y ch  w y d a tk ó w
n a d z w y cz a jn y ch  . • 435.000

Sum a ogólna części I, I I  i Ill-c ie j . . rubli złotych: 7.934.632

III.

K urs  obecny  rub la  z ło tego w ynosi złp. 4,76').  S um a 
w ięc  7.934.632 rubli z ło tych  po  p rze l iczen iu  n a  z ło te  o b ie g o ­
w e w yn ies ie  37.768.848 z ło ty c h .  P ie n iąd ze  te  idą ty lko na  
w y d a tk i  cen trali  św ia tow ej sp isku  kom u n is ty czn eg o . N a p ro ­
p a g a n d ę  zaś n a  ca łym  św iec ie  idą z R osji  sum y jeszcze  
w ięk sze .  B olszew ik  KamienieW  (żydl i b o lszew ik  Sokolnikow- 
Brylant (żyd), w ybitn i cz łonkow ie  K om in ternu  i rządu  S.S.S.R. 
o k re ś la ją  sum y w y d a w an e  p rzez  b o lszew ik ó w  n a  p ro p a g a n ­
dę w yw ro tow ą  zagran iczną  n a  o k o ło  200 m i l jo n ó w  rub li  
w  z ło c ie  ro c zn ie ,  co czyni zaw ro tną  sum ę około  jednego 
miljarda złotych rocznie na  a k c ję  rew olucy jną ,  zam achy , szp ie ­
gostw o i p ro w o k ac je .

S k ąd  bolszew icy m a ją  te  o lbrzym ie sumy? Z  rab u n k ó w  
d o k o n an y ch  w Rosji, z fa łszow an ia  p ien ięd zy  innych  p ań s tw  
(o czem  donosiła W alka z  bolszewizmem, ze szy t  III, str. 30-ta), 
a p rzed ew szy s tk iem  z w y c isk an ia  sza lonych  p o d a tk ó w  z nie 
s zczęsn y ch  m ie szk a ń có w  Rosji, o k tó rych  Lenin cynicznie 
nrjawiał: „dziewięćdziesiąt procent narodu rosyjskiego może sobie
zginąć, byleby tylko pozostało dziesięć procent żywych do chwili 
wybuchu rewolucji światowej".

P o d  k o n iec  1926 r. d o k o n an o  w P o lsce  l icznych  a re sz ­
tow ań  kom unis tów . Z d e m a sk o w a n i  byli pos łow ie  - agenci 
K om in ternu : T a raszk iew icz ,  R ak-M icha jłow sk i ,  W o ło szy n ,

' )  W e d łu g  kursu giełdy  warszawskiej z p o ło w y  wrześn ia  b .  r.
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M iotła  i H o ło w acz .  W n io s e k  p. m inistra  sp raw ied liw ości 
Meysztowicza, n ad e s ła n y  do lask i m arsza łk o w sk ie j  s tw ierdza ,  
że Komintern postanowił założyć W Gdańsku bank dla celów f in a n ­
sowania akcji wywrotowej w Polsce. Bank taki założono też 
w Wilnie z  f i ljam i w Pińsku i Głębokiem.

N aszy m  zdan iem  n a jw ażn ie jszy m  „b an k iem "  d la  k o m u ­
n is tów  w P o lsce  je s t  „p o se ls tw o "  so w ieck ie  w  W arszaw ie ,  
ul. P o zn ań sk a  Nr. 15. S tam tąd  p łyną  p ien iąd ze  i ins trukcje .  
T a m  też mieści się oddz ał G  P. U. (czeki n a  P o lsk ę ,  organ 
terroru , p ro w o k ac j i  i szp iegos tw a .

IV. N ow a św iatow a organizacja 
bolszew icka.

„Liga Niezależności Narodowej i walki z  Imperjalizmem".
Utworzona na zjeżdzie w Bruxelli w lutym 1927.

W  d n iach  od  7 do 15 lu tego  1927 o d b y w a ł s ię  w  Bru- 
xelli w  P a la is  d ’E g m o n t  dz iw ny  m ięd zy n a ro d o w y  zjazd. Był 
to  międzynarodowy k on§res przeciwko uciskowi kolonjalnemu i im­
perializmowi, p rzy g o to w an y  p rz ez  berlińską „Ligę p rz ec iw k o  
uciskow i k o lo n ja ln em u  i im perja l izm ow i" .  K o n g res  ten  d o ­
p ro w a d z i ł  do  p o w s tan ia  je szcze  jed n e j  m ięd zy n a ro d ó w k i  pod 
n a z w ą  „Ligue contrę l’Imperialisme et pour l’Independance Na- 
tionale“.

Jak  z uchw ał i p rzem ó w ień  i w yn ika ,  o w a  liga m a na  
celu  sp o tęg o w a n ie  i sk o o rd y n o w an ie  agitacji  w yw ro tow ej 
w  A zji,  w A fry ce  i w  A m ery ce  p rz ez  n aw iązan ie  p o ro z u ­
m ien ia  m iędzy  e lem en tam i bo lszew ick im i,  bo lszew izu jącym i 
i n a ro d o w o -rew o lu cy jn y m i w k o lo n jach .  C zynn ik iem  k ie ru ją ­
cym  ca łą  a k c ją  i f inansu jącym  ją jes t  Komintern czyli 111-cia 
M ięd zy n a ro d ó w k a  M osk iew ska .  B o lszew ikom  chodzi o p c h n ię ­
c ie  p rzec iw k o  p ań s tw o m  cyw il izow anym  E uropy  i A m ery k i  
w szy s tk ich  n a ro d ó w  i ras  o n isk ie j  lub  zgo ła  barbarzyńsk ie j  
k u ltu rze .  C a ła  ra sa  żó łta  i ra sa  czarn a  m a  być w p rząg n ię ta  
do ry d w a n u  cze rw o n eg o  im perjalizm u.

W  czasie  k o n g re su  obrano  P aryż  na  s iedz ibę  b iu ra  L i­
gi, ale  ze w zg lęd u  n a  an ty b o lszew ick i  nastró j rząd u  fran­
cu sk ieg o  K om ite t  W y k o n a w c z y  Ligi n a  p o s ied zen iu  w A m ­
s te rd am ie  w d n iach  29 i 30 m arca  p o s tan o w ił  b iura  te u lo ­
k o w a ć  w  Londynie. T e n ż e  K o m ite t  W y k o n a w c z y  ustalił, że 
w ysiłk i  Ligi pow inny  być sk o n ce n tro w an e  n a  sześc iu  g łó w ­
n y ch  terenach : Egipt, Indje, Chiny, A m e ry k a  P ó łnocna ,  A m e ­
ry k a  Ś rodkow a i A m e ry k a  P o łudn iow a. N a kongres  Pan-azja- 
tycki, k tó ry  m iał się odbyć w r. b. w S zan g h a ju ,  p o s ta n o ­
w iono  w ys łać  d e le g a c ję  w  sk ładzie : Lansbury , Purce ll ,  Bald- 
win, G o ldsm ith  i B arbusse .
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P ie rw szy  m an ifes t  Ligi kończy  się s ta rą  fo rm ułką  K a ­
rola M arxa (żyda): „L u d y  u c iśn ione  i n a rody  uciśnione,
łą cz c ie  s ię!“

Biuro W y k o n a w c z e  Profinternu czyli Czerwonej M iędzy­
narodówki Związków Zawodowych (M oskw a) ogłosiło  odezw ę, 
w k tó re j  so lidaryzu je  się „z p o d s taw o w em i ideam i wyrażo- 
nem i w  u ch w a łach  kongresu  w  B ruxell i“ i p rz y rze k a  „w szy s t­
ko  zrobić, co jes t  w  mocy Profin ternu , by  p o p rz eć  u ch w ały  
k o n g re su "  ')•

Humanite tak  p re cy zu je  ca łą  spraw ę:
„...Z  o b ra d  w  Bruxelli  n a rodzi ła  się  liga p rzec iw ko uc iskow i kolo- 

n ja lnem u i przeciwko imperjalizmowi. G ło w n em  jej z ad an iem  jest u tw orzen ie  
czynnej i sku tecznej  łączności  m iędzy  p ro le ta r ja tem  całego św ia ta  i ludami, 
k tó re  zw yk ło  się jeszcze nazyw ać  ludam i k o lon ja Inem i“.

.R ew oluc ja  chińska rozwija  się. Świat u c iśn iony  szykuje b roń. Rosja  
sowiecka £<eruie i zachęca. Pa r t ja  kom unis tyczna  b ę d ą c a  a w a n g a rd ą  p roletarja -  
tu m iędzy n aro d o w eg o ,  we wszystk ich  kra jach  p rzy g o to w u je  się do ścisłej 
w sp ó łp ra cy  z m iejscowem i m asam i w  w alce  o ich n iezależność  i o zrea lizo­
w a n ie  nareszcie  zwycięstwa e k sp lo a to w an y ch  n a d  eksp loa ta to ram i przez św ia­
tow ą  rewolucję'*.

T a  w ojow nicza  d e k la ra c ja  zm usza  nas  do bliższego  z a ­
jęc ia  się „ L ig ą “. U ła tw i to czy te ln ikom  o r jen ta c ję  w  ro zw i­
ja jąc y ch  się w y p a d k a c h  w  k o lo n jach  w ie lk ich  m ocarstw .

A. L I G A  P R Z E C I W K O  I M P E R J A L I Z M O W I .

I. Organizacja Ligi.
( Uchwały kongresu w Bruxelli).

3) „ . . .Członkam i Ligi mogą być w szys tk ie  ośoby zb io ro ­
w e  i o soby  fizyczne, zd ecy d o w an e  w a lczy ć  p r z e ­
ciw ko  k ap ita l is ty czn em u  im perja lizm ow i, w a lczy ć  o p raw o  
ludów  s tan o w ien ia  o sobie, w a lczyć  o ró w n o ść  w szy s tk ich  
k las  i w szy s tk ich  ludzi",

4) „K om ite t  W y k o n a w c z y  K ongresu  jes t  prowizorycznym 
komitetem Wykonawczym Ligi. Na nim  leży  o b o w iązek  o p ra ­
co w an ia  p rog ram u  i s ta tu tu" .

6) „K o m ite t  W y k o n a w cz y  u tw orzy  biuro z  7  osób, z  któ­
rych 5  będzie sekretarzami... Z e  w zględu  na  zn aczen ie  w alk i 
indo-ch ińsk ie j  i im p er ju m  Brytyjskiego, K om ite t  W y k o n a w ­
czy usta la ,  że m. in. sek re ta rzam i tymi będą: C h ińczyk , In­
dus i A n g l ik " .

9) „Biuro będz ie  zb ierać  d o k u m en ty  o uc isk u  im p e r ia ­
lis tycznym . Z a  p o ś re d n ic tw em  konferencyj, manifestów i mani- 
festacyj  w ośro d k ach  kap ita lis tycznych , b iuro  b ęd z ie  s tara ło  
się rozbudzić  po m ięd zy  p raco w n ik am i fizycznym i i u m y s ło ­
w ym i w olę  p o d trzy m y w an ia  tych, k tó rzy  w a lc zą  o w y z w o le ­
n ie  n a ro d o w e  i sp o łe c z n e  (soc ja lne)" .

1) O d e zw a  ta  zosta ła  og łoszona  przez k om unis tyczną  Humanite w dn. 
15 m arca  1927
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10) „Biuro zo rgan izu je  s e k c je  w  g łó w n y ch  o śro d k ach  
ru c h u  im peria l is tycznego  w A m ery ce ,  C h inach , Ind jach , A fry ­
ce. S e k c je  te m ają  n a  ce lu  u tw o rzen ie  łączn o śc i  z ce n tra l ­
n ym  sz tab em  i p ro w a d z e n ie  agitacji i p ro p a g an d y  n a  rzecz
Ligi" .

11) „Z an im  zo s tan ą  zorgan izow ane s e k c je  Ligi, biuro 
w inno n aw iązać  śc is łą  łączn o ść  m iędzy  is tn ie jącem i już o r­
gan izacjam i, jak  n ap rzy k ład  kom ite ty :  Hands o f f  China, Hands 
o f f  Russia, Comite pour la Syrie, Comite pour le Maroc, Liga 
przeciwko uciskowi kolonjalnemu (Berlin), Pan-amerykańska liga 
anty imperialistyczna"'...

14) „G d y b y  w zw iązku  z ru c h e m  o sw o b o d ze n ia  n a r o ­
dow ego  m iały  się  w y su n ąć  możliwości wojny, lub g d y b y  p a ń ­
s tw a  kap i ta l is ty czn e  s ta ra ły  się siłą s t łum ić d ąż en ia  do n ie ­
za leżnośc i  n a ro d o w ej,  to w  tak im  w y p a d k u  K o m ite t  W y k o ­
n aw czy  p o s iad a  w o ln ą  rę k ę  w zak res ie  u s ta lan ia  rozm ia rów  
akcji i ś rodków , d la  p o d trzy m an ia  zag rożonych  grup. N a 
w y p a d e k  n ag ląceg o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  K o m ite t  W y k o n a w ­
czy p o s iad a  p ra w o  p o ro zu m ien ia  się ze  zw iązk am i zaw odo- 
w em i i z M ięd zy n a ro d ó w k am i o c h a ra k te rz e  po litycznym , 
a to w celu utworzenia ruchu mas obejmującego robotników 
i włościan".

II. Biuro Ligi *).
Niemcy Willy  M u n zen b erg .— Z ast  : Gibarti .
Anglja  L ansbury .— Zast. : Bridgeman.
B elgja  Dr, M arteaux .
Holandja Edo  Fim men.
Ameryka łacińska M anuel  Ugarte .
Negrzy  L a m in  Senghor.
Indonezja M o h am m ed  Halta .
Indje J a w a h a r  Lal Nehru.
Francja Zas t. :  H enri  Barbusse.
Słany Zjednoczone Zast. :  Baldwin.

III.

Niemcy

A nglja
Francja

Bele ja

Holandja
Włochy

Tymczasowy Komitet Wykonawczy i Prezydjum Ligi.
{Litera B  oznacza członków Biura ju ż  wymienionych).

Prof. Alfons Goldsm id t.  Jerzy L ed e b o u r .  Prof* 
T e o d o r  Lessing. Willy  M unzenberg  (B). Pan i  dr* 
H e len a  Stocker.
Bridgeman. F. Brockway. S. O. Davies. H. Pollit .  
H e n ry k  B arbusse  (B). Pan i  D uchesne .  A lbert  Four- 
nier. Lam inę  Senghor.
Jerzy G era rd .  Dr. M arteaux  (B). Ch. P lisn ier .  P. 
H. Speak.
E do  F im m en  (B). H en ry k a  R o land-H ors t .
Miglioli . Były d e p u to w an y  w łośc ian in  Yerri.

*) W  dalszym  ciągu czytelnik zna jdz ie  bliższe d a n e  o większości  w y­
m ien ionych  osób. W  tej chwili  zaznaczam y, że Munzenberg jest d e p u to w an y m  
kom unis tycznym  w  Reichstagu, a Gibarti sekreta rzem  Ligi A n ty k o lo n ja ln e j  
w Berlinie.
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Czechosłowacja
E gipt .
A fryka  Północna . 
A fryka  Południowa 
Persja .
Indonezja 
Korea .
Stany Zjednoczone

Prof. Neżedly .
M o h a m ed  Hafiz R a m a d an  bey.  
Messali.
Daniel  Colraine.
A c h m e d  A ssadow .
M o ham m ed  Hałta  (B).
Kin-Fa-Ling
Roger Baldwin (B). M anuel  Gomez.

IV .  Komisja organizacyjna.
Barbusse. Nansen. Burald Schaw.
Światowy sekretarjat przeciwko uciskowi ^o/on^a/nemu: G ibarti

Y e n ta d o u r  w  Paryżu.
Berlir

B. -  K O N G R E S  W  B R U X E L L I.

V. Prezydjum honorowe kongresu.
Jerzy  L ansbury ,  członek p a r lam en tu  brytyjskiego. Profesor A lber t  

E ins te in .  W d o w a  po  Sun-Yat-Senie,  członkini K om ite tu  W ykonaw czego  Kuo- 
m in tangu .

Niemcy

Francja

Belg ja  

Holandja

W ielka Brytan ja  .

Kolonje francuskie 

A fryka  Południowa

Egipt .

Indje holenderskie . 
Indje .

U. S . A .  .

M eksyk

VI. Komitet kongresowy.
Alfons G oldsm id t .  Prof. T e o d o r  Lessing. Willy  
M unzenberg .  P a n i  Dr. H e lena  Stocker.
H en ry k  Barbusse ,  literat.  Pan i  D ucb esn e ,  z L igue 
In ternac iona le  des Fem m es p o u r  la Pa ix  e t  la Li- 
berte . A lber t  Fournier, adw okat ,  d ep u to w an y  z P a ­
ryża. G eorges  Pioch, l iterat.
Georges Gerard ,  ad w o k a t .  Dr. A .  Marteaux, cz ło ­
nek  C h a m b re  des  R epresen tan ts .  Ch. Plisnier, a d ­
w oka t .  Pau l-H enri  Spaak ,  adw okat .
Edo  F im m en ,  sekreta rz  genera lny  M iędzynarodówki 
T ran sp o r tó w  H en r ie t te  R o lan d  Holst ,  literatka.  
H e lena  Crawford . Jam es Maxton, cz łonek  p a r la m e n ­
tu. Bertrand  Russell, l iterat .  S. Saklatva la ,  cz ło­
nek p a r la m e n tu .
L am in  Senghor,  sekretarz  k om ite tu  o b rony  czarnej 
rasy.
M. Andrews, sekretarz  kongresu  Południowo-Afry-  
kańsk iego  T rad es-U n io n ó w .  Dr. Colraine, w icep rze ­
w o d n iczący  tegoż  kongresu.
M o h am m ed  Hafiz R a m a d an  bey,  cz łonek  p a r la m e n ­
tu, adwokat .
M o h am m ed  H al ta ,  sekreta rz  P e rk ip o cn a n  Indonesia.  
Jaw aharla l  Mehru, cz łonek  K om ite tu  W ykon aw czeg o  
W szech indyjsk iego  K o n g re su  N arodow ego.
R oger  B aldw in ,  dy rek to r  amerykańsk iego  związku 
wolnośc i  cywilnej. „Biskup" W ill iam  M ontgom ery  
Brown. M. Gomez, sekretarz  w szecham erykańsk iej  
sekcji  l ig i  an ty im perja l is tycznej  w U. S. A. Prof. 
V il l iam  Pickens ,  sekretarz  n a ro d o w eg o  z jed n o cz e ­
nia  rozw oju  lu d ó w  k o lo ro w y ch .
C. Manrique,  ex-guberna tor  s t a n u  San-Louis  de  Po-  
tosi , r e p rezen tan t  W łościańsk iej  Ligi Narodow ej.  
Julis A. Mella , sekretarz  wszecham erykańsk iej  ligi 
an ty im perja l is tyczne j.  Jose Vasconcelos,  ex-minister 
oświaty.
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Chiny . W an g  T se n  W ay ,  cz łonek  rządu  kan tońskiego.  
Prof. Ku-Meng-Yir, z na ro d o w eg o  un iw ersy te tu  w  
Pekinie .

VII .  Delegacje na kongresie■
/ .  — Europa.

Niemcy: Liga przec iw ko uc iskowi kolo- 
n ja lnem u

K o b ieca  p o k o jo w a  liga

Liga P raw  C z ło w iek a  . 
M ię d zy n a ro d ó w k a  ro b o tn ik ó w  I.-U 
C z łonkow ie  R eichstagu

Różni . . . . .

Anglja:

Pa n i  Peters. — L. O t to  B ach-  
m an.
Pan i  M agda  H oppo tock-H ult .  — 
Dr. H e len a  Stocker.
Lehm an  Russbeld .  
d w ó ch  delegatów.
Willi M unzenberg ,  A. Potz ,  Georg  
D ueninghaus ,  W alter  Stocker. 
A r tu r  Holitsc.her, pub l icys ta ,  Ber­
lin. — Prof. P a w e ł  Oestreich ,  
Berlin. — Prof. T e o d o r  Lessing, 
H anow er .  — Alfons P aq u e t ,  p u ­
blicysta, Frankfurt .  — Lubiński,  
p rzew ó d ca  robo tn iczy  w e Frank­
furcie.— Ernest  Toller ,  au tor  d r a ­
m a ty c zn y .— Dr. Kurt Hiller,  p u ­
blicysta.

R. Bridgman.
H. H  Bradsford.
A. J. Cook  i S. O. Davis  !)

H e lena  C raw ford

Francja:

Liga przec iw ko uc iskowi kolo- 
n ja lnem u  

Niezależna L ab o u r  P a r ty  .
Fede rac ja  G ó rn ik ó w  ,
L o n d o n  T ra d e  U nion  C ounc il  .
M ięd zy n a ro d o w a  p o m o c  ro b o tn i ­

cza  (M. O. P. R.)
P lebs  L eag u e  — M ię d zy n a ro d o w y  związek p rzec iw ko w ojn ie .  — 
M ięd zy n a ro d o w a  liga pokoju .  — L abour  Pa r ty  for C hinese  Free- 
dom. — C hinese  Inform ation  Bureau. — O rien ta l  News Service. — 
M ancheste r  G ua rd ian .  —  Daily  Herald.
O r ien ta l  News Service  . . Prof. G o o d e  z M anchesteru ,

B ernand  H ougthon .
P u łkow nik  Estrange  M alone. 

C onfedera t ion  genera le  du  Trava il  U nita ire  C. G. T. U.) (bolsze­
wicy).  — A ssoc ia t ion  repub lica ine  des A nc iens  C o m b at tan ts  
(A. R. A. C .— bolszewicy). In te rna t iona le  des T rava il leurs  de  l ’En- 
se ignem en t  (bolszewicy) — Secours ouvrier  in te rn a t io n a l  (M O .P .R  — 
bolszew icy— sekretarz  Dutilleur).  — O rganisa t ions  coloniales  a y a n t  
leur siege a Paris  (bolszewicy).  — Section  franęaise  du  Kuo-Ming- 
T a n g  (bolszewicy).  — C o m ite  de defense  de  la race  no ire  (b o lsze ­
wicki) .  — U n io n  In terna t iona le .

La  V em p rey  (?) ==
V ic to r  M argueri t te .  — Leon  W erth .  — Henri Barbusse.  — Georges 
Pioch. — Prof.  Langevin .  — Rene  M arau  — A n d re  Gide .  — Felic ien 
Challie,  cz łonek  Instytutu . —  Albert  Fournier ,  radca .  — A n d re  
Berthon ,  d e p u to w an y  — kom unis ta .  — H enri  Torres.  — Moro-Giafferi,  
d e p u to w an y .

Holandja: Pa r t ja  kom unis tyczna  . . . Ed. Visser.
F ed e rac ja  t ransportów . . . Edo Fimmen.
Fede rac ja  zw iązków  zaw o d o w y ch  Brown.

’) Notoryczn i  agenci bo lszew iccy ,  z d em ask o w an i  w czasie s tra jku  gór­
n ików  angielskich.
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M iędzyna rodow a  p o m o c  zobot-  
n icza (M. O. P. R.) 

H o len d ersk a  sekcja  K u o  - Ming- 
T an g u

Czechosłowacja: M ięd zy n a ro d o w a  p o m o c  ro ­
b o tn icza  (M O. P.  R.) 

Austrja: . . . . . . .

W łochy:

J. W. Kruyt.

(4 de legatów).  —■ H enr ie t ta  Ro- 
land-Hols t ,  l i te ra tka .— V a n  W al- 
ree .— S. J. Rutger.

L Beran. — Prof. N edżed ly .
Dr. Raissa  A d le r  — Dr. L eo p o ld  
K atz  (żydzi).
Guio Miglione, depu tow any .  — 
D aniel  Martini,  dziennikarz .  — 
Verri,  dziennikarz.

2. — Am eryka• 
Stany Zjednoczone: W orkers  P a r ty  (k o m u ­

niści)
Ali. amer.  anti- imperia l is t  L eague  
Nat. Ass. for  the  A dvt .  of Col.

P eop le
A sso c ia t io n  negro  L ab o r  Con-

gress
Jo h n  Brown. Mem. A ssoc ia t ion  
A m erican  civil  L ibe r ty  A sso c ia ­

t ion
N a t io n a l  U rban  L egue  

Meksyk: K onfederac ja  pracy
N aro d o w a  liga w łośc iańska  
Fede rac ja  s tu d e n tó w  .
Z w iązek  sy n d y k a tó w  zaw. w T am -

pico
Pan-am ery k ań sk a  liga anty im pe- 

r jabs tyczna
Ameryka środkowa: P an -am erykańska  liga a n ­

ty im per  ja l is tyczna  
A ntyle  francuskie: . . . .
Kuba: F ed e rac ja  p racy  .

P a n -am ery k ań sk a  liga anty im per-  
ja l is tyczna

U niw ersy te t  lu d o w y  Josi Marti . 
Porto-Rico : P an -am ery k ań sk a  liga anty im - 

im perja l is tyczna  
Fede rac ja  m łodz ieży  .
P a r t ja  n a ro d o w a  . . . .

M. Gom ez.
M. Gomez.

Prof.  W. P ickens .

R ich a rd  Moore.
P rof .  W. Pickens.

R. Baldwin.
R. Baldwin.
Edo Fimmen.
C. Manrique.
Diaz Figueroa.

Z a p a ta  V ena .

M. G om ez  Martinez.

August  Marti.
B loncourt .
A. Solamayor.

L eo n a rd o  Fe rnandez -Sandez .  
Dr. R u b en  M art inez-Y il lena .

Wenecuela: P a n -a m e ry k ań sk a  liga anty im -
perja lis tyczna 

P a r t ja  ro b o tn icza  . . . .  
N a ro d o w a  par tja  rew olucy jna  

Kolumbja: Pa r t ja  soc ja l is tów  rew olucjo­
nistów

Peru: Pa r t ja  un jo n is tó w  .
Fede rac ja  s tu d en tó w  .

Filipiny: S towarzyszen ie  filipińskie w C h i­
cago

3. A fryka.
K om ite t  o b rony  czarnej rasy
Maroko: . . . . . . .
Algier: G w iazda  pó łnocno-a frykańska

Sam uel Quinones.
Sam uel Quinones.
M. Ugarte. — I. V asconce los  
C ezary  Fa lcon

SaIvador  de  la  Plazza. 
B ernardo  Suarez.
Carlos Quijano .

A. Morales.
W ik to r  R. H a y a  della  Torr .

A. Alminiana.

L am in Senghor.
Pere sse -A rabe .  Hassan  Matter.
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Tunis; Destour  . . . . . .
Egipt: Pa r t ja  rad y k a ln o -n a ro d o w a  .
A fryka  Zachodnia: Z wiązek  bezro b o tn y ch

w Sierra-Leone 
A fryko Południowa: P a r t ja  kom un is ty czn a

po łudn io w o -afry k ań sk a  
Kongres T ra d e s  Unions S. A.
Nata l  Native  Council  . . . . .

Sarti.
Ibrahim Youseff.

S. Ą. Richards.

L agum a.
D an ie l  Colraine.  
J . 1 . G um ede.

4. A zja .

Palestyna: A rabsk i  kongres  n a ro d o w y  .
Syrja: Syryjski kom ite t  n a ro d o w y
Persja: L u d o w a  par tja  rew olucyjna
Jndje’. N a ro d o w y  kongres indyjski

C ey lan  T ra d e  U n ion  C o u n c il  
H in d u s ta n  G a d a r  Par ty  
O x fo rd  H in d o o  U nion  .
C am b rid g e  H in d o o  Union 
L o n d o n  H in d o o  U nion  
E d im b u rg  H in d o o  Students  Union 
H in d o o  S tuden ts  F ed e ra t io n  of

Paris
Ind ian  B ureau of the Indep . 
L ab o r  Par ty  . . . . .
Ind ian  F e d e ra t io n  of centra l  E uropa

H in d o o  W orkers  W elfare  League 
H in d o o ,  gaze ta  codzienna  
Z w iązek  dziennikarzy  indy jsk ich  

w Europie
Berlińska sekcja  z w iązk u H a id e rab ad  

Indje Holenderskie.: P e rk im p o u n an  Indonesia

Indo-Chiny: Pa r t ja  konsty tucy jna  .

Chiny: R ząd  „ n a ro d o w y 4* w Kan ton ie
K u o — M in—T a n g  . . . .  
Arrnja „ n a ro d o w a "  (G lo — Szang) 
A rm ja  genera ła  Fenga 
Izba H a n d lo w a  . . . .  
F ed e rac ja  Pracy w K an ton ie  
K o m ite t  s tra jkow y w Kan ton ie  
S y n d y k a t  p ro w in c jo n a ln y  w Kwan-

tung
Fede rac ja  s tu d en tó w  w Szanghaju  . 
K om ite t  p ro tes tacy jny  w  W ahn-s ien  
Z rzeszen ie  p rasy  w  Pek in ie  . 
Sekcje K uo-M ing-T angu  w  A m ery ­

ce i w  Europie  
Sekcja  K uo-M ing-T angu  w  W iel­

kiej Brytanji 
A m erykańsk ie  to w arzy s tw o  Sun- 

Y a t-S en a
C en tra lny  związek  s tu d e n tó w  
w Europie .
Zw iązek  s tu d en tó w  chińsk ich  
w L yon

Federac ja  ro b o tn ik ó w  chińskich  
w e  Francji .

Mez-Sli.
Ihsan b ey  El Djabri.  El Bacri.  
A h m e d  Assadiff.  Alavi Mortosi.  
Jaw aharla l  Nehru.
S tep h en  M ad in e  Po la .
Prof. M. Bakla tvela.
Bakar Ali Mirza

S. A. Raham .

M o h a m ed  A ch m ed .

T ar in i  Sinhą.
M ardu. Mini-Sen.-K. A. Ha- 
mid.
Dr. Bhat.
A .  C. N. Nam bias.

C h a t te p ad  Kyana.
Dr. Naidu
M o h am ed  Natta .  R. G a to t  Ab-  
da l  Hanaf,  M o ham ed  Nazif. 
D u m ang  V a n  Giao. M gugen 
V a n  Lue. Dusz V a n  Cae. 
H s ing  K w ang  Sen.
H. Tchiau .
G e n e ra ł  Lu Szung Ling. 
G enera łow ie :  Szu i Lu.
H  Szai.
Szen Szuen.
Szen Szuen.

Szi li Szao.

Sam  W ei Feng  i Li S e n W e i .  
Si Szi Feng.

R. Koe. Li Pin. S. Msiszi.

S. Szan.

Szao T in g  Szi.

nazw iska  de leg a tó w  
nieznane .
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Korea:

Japonja:

VII. Międzynarodówka związków zawodowych (komuniści).
(7.962.000 zrzeszonych, reprezentowanych na kongresie).

Anglja: Minority  M o vem en t H arry  Pollit t .
Federac ja  górn ików G. O Davis.

Belgja: Z w iązek  p raco w n ik ó w  igły Liebaers.
Francja'. C. G. T. U. A. Herclet.
A fryka: C. G. T. z Afryki P o łu d n io w e j

( b ia l i ) Daniel  C o lra ine
C. G. T. z Afryki P o łu d n io w e j

(negrzy) K. Laguna .
Am eryka: Kongres ro b o tn ic zy  negrów  z A m e­

ryki Pó łnocnej J. B. Moore
C. R. O. M. z M eksyku E do  Fimmen.
Fede rac ja  ro b o tn ik ó w  ro lnych  w

Meksyku J. A. Mella.
S y ndyka t  p raco w n ik ó w  naftow ych

w  T am p ico J. Martiniez.
Federac ja  ro b o tn ik ó w  na  Kubie A. Sotomayor.
C. G. T. z W enecue l i C. Quijiano.

C zyte ln ik  za p e w n e  jes t  n ieco  zdziwiony, że tak  dużo 
m ie jsca  pośw ięc il iśm y sp raw om  kolonij, k tórych  p rzec ież  P o l­
sk a  n iem a  w cale . Sk łon iły  n as  do tego w a ż n e  powody. 
P rzed ew szy s tk iem : — w y p ad k i  w  C hinach , Indjach, E g ip ­
c ie  etc. odb ija ją  się n iezw ło czn ie  n a  ca ło k sz ta łc ie  polityki 
eu ro p e jsk ie j ,  w k tó re j  P o lsk a  z na tu ry  rzeczy  udz ia ł  b ierze. 
P o d p a lan ie  św ia ta  p rzez  b o lszew ik ó w  np. w Azji,  da je  dym  
w E u ro p ie  — i naodw ró t.  Po drugie: k o n g re s  w Bruxelli
d a je  n am  m ożność  rz u cen ia  św ia t ła  na  w y p a d k i  s ta rann ie  
p rz ez  b o lszew ik ó w  p rzy g o to w y w an e  w e w szystk ich  częśc iach  
św iata ,  —- w y p ad k i,  k tó ry ch  k o n s e k w e n c je  m ogą być  dla 
ca łe j  E u ro p y  n ieob licza lne .  P o  trzecie: — m eto d y  robo ty  
w y w ro to w e j  ag e n tó w  b o lszew ick ich  w k o lo n jach  są  te  same, 
co i p rzy  p o d burzan iu  m nie jszośc i  n a ro d o w y ch  u nas, w  Polsce.

W  k o lo n jach  bo lszew icy  w y su w a ją  h a s ło  rów nośc i  tu ­
by lców  z b ia łą  rasą, n a m a w ia ją  do  pow stań ,  p o d sy ca ją  loka lne  
nac jona lizm y  —  byle d o p ro w ad z ić  do ro z ru ch ó w  i uderzyć  
w  A ng lję ,  F rancję ,  H o lan d ję  etc. D la  w zm o cn ien ia  akcji  
w y w ro to w e j bo lszew icy  tw orzą  o rg an izac je  i w y tw arza ją  
p rą d y  o d p o w ied n ie  n ie ty lko  w śró d  ludności d an eg o  k ra ju

Fede rac ja  ro b o tn ik ó w  chińskich  
w Belgji.

F e d e rac ja  ro b o tn ik ó w  chińskich  
w  L o ndyn ie

K om ite t  przec iw ko n ierów nym  trak ­
ta to m  belg i jsko-ch ińsk im  

Federac ja  au torów i dz ienn ikarzy  
Z rzeszen ie  s tu d en tó w  koreańczy- 

ków z un iw ersy te tu  C olum bia  
Federac ja  s tu d en tó w  koreańczyków  

w Paryżu

nazwisko nieznane.

Y au.

Li Kołu. W oolhang .

F. W. Kim.

Kim Pob.
Sen K atawam a.
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ko lon ja lnego , ale  rów nież  w śró d  ludności eu ro p e jsk ie j ,  p o ­
s łu g u jąc  się h as łam i „w alk i z uc isk iem " , „w alk i z im p erja -  
l izm em " i t. p. su g es t jo n u jący m i obecn ie  ludzi ogólnikam i.

W  P o lsc e  agenci w ro g a  p o d b u rz a ją  ru s inów  i białoru- 
s inów , f in an su ją  i p o d sy ca ją  „nacjonalizm y", d ąż en ia  s e p a ­
ra ty s ty czn e  i t- p .— byle ty lko  os łab ić  R zeczpospo li tą .  A  p o za  
tą  robo tą ,  p o p ie ra ją  w sze lk ie  z rzeszen ia  „polsk ie" ,  k tó re  
s łu żą  ideologji m ięd zy n a ro d o w ej  i p o p ie ra ją  o d śro d k o w ą  a k ­
cję m nie jszośc i.

A n a lo g ja  zu p e łn a .  T rz e b a  ty lko  chc ieć  i u m ieć  o b s e r ­
w ow ać. Cel zaw sze  je d e n  i ten  sam: za w sze lk ą  cen ę  do­
p ro w ad z ić  do u p a d k u  w ład zy  i s p o w o d o w a ć  ana rch ję .  A  na 
t le  ogó lnego  b ez ła d u  i b ez w ład u  w ys tąp i  Komintern ze  swe- 
mi bo jow em i oddz ia łam i i te rro rem  — by narzucić  dyktaturę 
nad proletarjatem.

Bolszewicy sam i cyn iczn ie  p rzyznają ,  że p ra w o  naro d ó w  
do sam o o k re ś le n ia  chcą  p rz ek sz ta łc ić  „w narzędzie politycz­
nego uświadomienia mas W duchu międzynarodowym, t. j . interna­
cjonalizmu (k o m u n is ty czn eg o )" .

Lenin  w ie lo k ro tn ie  w y raża ł  n ad z ie ję ,  że  w szy s tk ie  ruchy  
w y z w o leń cz e  u d a  się  b o lszew ik o m  „przekształcić w rezerwę 
rewolucyjnego proletarjatu, w sprzymierzeńca... bolszewizmu“.

P o w y ższe  d w a  w y ją tk i  b ie rzem y  z ro zd z ia łu  „Osnowy leni- 
nizm a“, str. 325, w  k a len d a rzu  kom unis ty ,  M o sk w a  1925 rok.

O g ła sz am y  k u  p rz e s t ro d ze  sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ieg o  
i — rząd u  . ..

V. Polska.
Z  frontu wewnętrznego.

K om unizm  w P o lsce  coraz  bardzie j  ro z sze rza  sw ą  zbrod­
n iczą , zg u b n ą  d la  ca łego  naszeg o  p ań s tw a  dzia ła lność .

W  R osji n ie sp e łn a  3 0  tysięcy k o m u n is tó w  w yw oła ło  
k rw a w ą  re w o lu c ję  — a u nas? —  U nas  w  sercu  Polski, 
w  stolicy R zeczy p o sp o li te j  oko ło  10-ciu tysięcy k o m u n is tó w  
g łosow ało  n a  sw o ją  listę podczas  w y b o ró w  do R ad y  M ie j­
skiej.

P o ls k a  jako  pań s tw o , i w szyscy  Po lacy  jak o  o b y w a te le  
o dpow iedz ia ln i  za  losy p ań s tw a ,  m u szą  raz sk o ń cz y ć  — 
i to  jak n a jp ręd ze j  —  z n ied o ce n ian iem  grozy po łożenia .

O rgan izac je  k o m u n is ty czn e  w P o lsce  są całkowicie pod­
porządkowane rozkazom Kominternu mieszczącego się w M oskwie. 
I to  od  sze reg u  lat. W  czasie  od 19 l ipca  do 7 s ie rpn ia  1920 r o ­
ku odby ł się II K o n g res  M ięd zy n a ro d ó w k i K o m u n is ty czn e j  (n a ­
p rzód  w P e te rsb u rg u ,  p o tem  p rzerzu c ił  się do M oskw y),  n a  k tó ­
rym  i Kom . Part. Rob. Po lsk i  była  re p rez en to w an a  (z g łosem  
d ecy d u jący m !) .  U ch w a lo n o  tam  t. zw  „21 tez  Z in o w je w a " ,
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k tó re  k a ż d a  p ar tja  n a leż ąca  lub w s tę p u ją c a  do K om in ternu  
p o w in n a  spełn ić .

P o d a jem y  ty lko w y ją tk i  z tych  tez, i lu s tru jące  aż nadto  
d o b rze  ce l  ca łe j  roboty:

„ 1. —  Cała propaganda i agitacja nosić winna charakter 
istotnie komunistyczny i ma być zgodna z  programem i uchwałami 
III-ej Międzynarodówki ' ■

„6. — Każda partja, chcąca należeć do I I I  Międzynaro­
dówki... powinna systematycznie wykazywać robotnikom, iż bez 
obalenia kapitalizmu w drodze rewolucji żadne międzynarodowe 
sądy rozjemcze, żadne umowy co do ograniczenia zbrojeń, żadne 
reformy ,,demokratyczne" Ligi Narodów nie będą zdolne do prze­
szkodzenia nowej wojnie imperjalistycznej".

T e z ą  12 u jaw nia  system  cen tra lizac ji  w szy s tk ich  partyj, 
n a leż ący c h  do III M ięd zy n a ro d ó w k i oraz p o d k re ś la  ,,żelazną  
dyscyplinę“ k tó ra  p o zw a la  K om in te rnow i ro zp o rząd zać  ,,naj- 
szerszemi kompetencjami i posiadać całkowity autorytet'1.

C h ara k te ry s ty czn ą  ze w zg lędu  n a  ów czesny  ok res  wojny 
po lsko -bo lszew ick ie j  jes t  teza  14-ta. O to  jej treść: ,,Każda  
partja, pragnąca należeć do Międzynarodówki Komunistycznej, winna 
przychodzić z  pomocą wszystkim Republikom Sowieckim, Walczącym 
z  siłami kontrrewolucyjnemi. Prowadzić ona winna niezmordo­
waną i z  niczem nieliczącą się propagandą za przeszkodzeniem  
W transportowaniu amunicji i środków Wojennych dla wrogów 
Republiki Sowietów. Prócz tego legalnie czy nielegalnie powinna 
być prowadzona wytężona propaganda pośród Wojsk, Wysłanych 
dla zdławienia republik robotniczych".

M usim y zdać  sobie  nareszc ie  sp raw ę, że ko m u n izm  
w  P o lsce ,  to n ie  jak iś  o derw any , z a m k n ię ty  ty lko  w  naszy ch  
g ran icach  tw ór Jego  dz ia ła lność  idzie w yraźn ie  po  linji 
w s k a z a ń  K om in ternu

A  p rzy zn ać  trzeba, że dz ia ła lność  ta  w  os ta tn ich  c z a ­
sac h  je s t  coraz bardzie j  in tensyw na. O to  pok łos ie ,  p o c h w y ­
co n e  przez  k ronik i p ra sy  co d z ien n e j  za ok re s  os ta tn ich  
tygodni:

m ir to .  50.VIII. — A g i t a c ja  w ś r ó d  d u c h o w ie ń s tw a  p r a w o s ła w n e g o .  
W  związku z ostatnią odezwą episkopatu prawosławnego w Sowietach 
w sprawie uznania przez duchowieństwo prawosławne, znajdujące się na 
emigracji, rządów bolszewickich w Rosji, wśród duchowieństwa praw o­
sławnego w Wilnie rozpoczęła się agitacja za ogłoszeniem deklaracji 
uznającej obecne rządy bolszewickie w Sowietach za legalne. Dotych" 
czas agitacja ta posłuchu niema, gdyż większość duchowieństwa uważa 
odezwę episkopatu prawosławnego w Sowietach z a  I a ł s z y w ą .

S o s n o w ie c  51 .VIII. — A r e s z to w a n ie  k o m u n is tó w .  W° osta tnich 
dniach aresztowano dawno poszukiwanych agitatorów komunistycznych: 
A d a m a  M a je w s k ie g o ,  kierownika kooperatywy w Czeladzi, i s tudenta  
Wolnej Wszechnicy F r . S a w ic k ie g o .

L u b l in .  1 .IX. — P r o c e s  Z w i ą z k u  M ł o d z i e ż y  K o m u n i s t y c z n e j  za­
kończył się W d. 27 sierpnia. Z pośród 25-u oskarżonych, samych ż y d ó w ,  
cztery osoby zostały skazane na cztery lata ciężkiego Więzienia każda 
z pozbawieniem praw, dziewięć osób na t rzy  lata ciężkiego więzienia
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z pozbawieniem praw, trzy osoby na dwa lata z pozbawieniem praw, 
trzy zaś z uwagi na ich młodociany wiek, około lat 16-u, na rok ciężkie­
go Więzienia, a jedna na trzy miesiące ciężkiego Wiezienia, pięć osób 
uniewinniono. Skazani przyjęli wyrok spokojnie, choć z wielkiem przy­
gnębieniem. W związku z tym procesem doszło w d. 26 do terrorystycznej 
dem onstracji w dzielnicy żydowskie] przed sklepem Zyngera ' którego 
syn jest wywiadowcą policji i zeznawał na sądzie. Tłum żydów domagał 
się, by Zynger cofnął swe zeznania i groził wypaleniem oczu witryolejem, 
zdemolowaniem sklepu i t. d.

Warszawa. 2,IX. — Aresztowania i wiece. Nocy ubiegłej policja 
polityczna dokonała rewizji przy ul. Sierakowskiej nr 5. gdzie zatrzy­
mała 17-letniego czeladnika krawieckiego Jakóba Litch bera, przy któ­
rym znaleziono kilkadziesiąt odezw komunistycznych. Przy ulicy Smo­
czej nr. 40 aresztowano Borucha P iltzera  również z odezwami komu­
nistycznemu Dziś, o godz. 10.30 przed południem na ulicy Karowej koło t.zw. 
Ślimaka zebrało się około stu osób skomunizowanej młodzieży, do k tó ­
rej przemawiali mówcy, oraz rozdawano odezwy. Wszystkich zaprowa­
dzono do pierwszego komisarjatu.

Kraków. 3 IX. — Wielki proces szpiegow ski. W okręgowym s ą ­
dzie karnym w Krakowie rozpocznie się proces o szpiegostwo, w któ­
rym oskarżonych je s t  33 osób, w tej liczbie kilku studentów  wyższych 
uczelni, urzędników wojskowych, oraz wojskowych niższej rangi. P rz e ­
waża element rusiński. Akt oskarżenia zarzuca im, że należeli do u k ra ­
ińskiej wojskowej organizacji i zbierali Wiadomości, odnoszące się do 
organizacji wojska polskiego. Rozprawa potrwa dwa m ie s ią ce /

Nowogródek. 5.IX. — Likwidacja „Hromady". Na terenie woje­
wództwa nowogrodzkiego dokonano dalszych aresztowań w związku 
z wykryciem szeregu jaczejek „Hromady". Na jednej z węzłowych stacyj 
Wojew. aresztowano urzędników kolejowych.

Grodno. 5.IX. — Komuniści w wojsku, Aresztowano tutaj cz terech 
żołnierzy pochodzenia białoruskiego pod zarzutem uprawiania propagan­
dy komunistycznej w wojsku.

W arszawa. 5.IX. — M anifestacje kom unistyczne. Z okazji odby­
wającego się w Moskwie kongresu młodzieży komunistycznej,  zwołali 
komuniści warszawscy wiec na placu Kazimierza Wielkiego. Znalazłszy 
dostęp na plac zamknięty przez policje, zaczęli gromadzić się na ul. Ż e ­
laznej, poczem ruszyli w pochód, ale byli rozproszeni przez policję mię­
dzy ul. Krochmalną a Grzybowska, przytem z pośród demonstrantów 
aresztowano 30. osób. Mimo to komuniści usiłowali sformować nowy po ­
chód na placu Żelaznej Bramy, co również byio uniemożliwione przez 
organa bezpieczeństwa publ. W ulicy Karmelickiej znowu usiłowali od­
bić aresztowanego, co im się nie udało, gdyż policjantowi pośpieszyli na 
pomoc przechodnie. Również formowane przy ul. Wołyńskiej i Miłej, po 
południu zaś przy ulicy Karmelickiej i Radzymińskiej pochody komuni­
styczne udaremniono. Podczas tych zajść aresztowano około 150 osób.

Nowy Targ. 5.IX  — Aresztowanie kolporterów kom unistycznych. 
Aresztowano tu trzech osobników, którzy rozpowszechniali w pobliżu 
bataijonu elektrycznego ulotki komunistyczne, wydane W związku z 15-le- 
ciem Związku młodzieży komunistycznej. Osobnicy ci ujęci byli przez 
wojskowych.

Nowy Dwór. 5.IX. — Aresztowanie komunistów. Policja w Nowym 
Dworze aresztowała trzech mężczyzn, oskarżonych o agitację komuni­
styczną w postaci rozrzucania odezw o treści przeciwpaństwowej. Przy  
aresztowanych znaleziono kilkadziesiąt sztuk takich odezw.

Lublin. 7.IX. — Aresztowanie szp iega . W Hrubieszowie areszto­
wano jankla  Friedleina  jako podejrzańego o udział W wielkiej aferze 
szpiegowskiej na kresach wschodnich, zorganizowanej przez Hermana 
Stukm ana.

Wilno. 9.IX. — „Święto Komsomolu“. Bolszewicy urządzili W kilku­
nastu miejscowościach pogranicza sowieckiego zebrania demonstracyjne,
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na których wygłoszono antypolskie przemówienia. W okolicy Worołaje- 
wa poW. postawskiego rozrzucane były w dniu 1 b. m. odezwy komuni­
styczne, podpisane przez sekcję młodzieży komunistycznej zachodniej 
Bia łorusi.

Białystok. 10.IX. — Bibuła kom unistyczna. Do Białegostoku na 
zamówienie niejakiego Słobodzkiego Jakóba  przybył wagon makulatury 
wagi 1025 klg. nadany przez zakłady przemysłowe „Natalin“ ze st. kol. 
Poraj pod Częstochową. W transporcie tym po przejrzeniu ujawniono 
około 80 proc. niemieckiej gazety komunistycznej.

Poznań. 11.IX. — Proces kom unistyczny. W dniu 7 b. m. rozpo­
czął się w Poznaniu proces przeciwko komunistom Bemowi i towarzy­
szom u których znaleziono zapasy bibuły komunistycznej. Obrony podjął 
się adw. dr. Teobald. Bem broni się przeciwko zarzutowi należenia do 
partji komunistycznej, twierdząc, iż padł ofiarą nasłanych prowokatorów.

Wspólnik Bema, oskarżony Badow ski student wydziału ekonom, 
uniwersytetu poznańskiego, również usiłuje obronić się przed czyniony­
mi mu zarzutami. Przedstawia siebie jako „ideowego socjalistę", który' 
działał dla dobra sprawy robotniczej. Jako taki pracował w chakterze 
kierownika działu oświatowego przy związkach zawodowych oraz se k re ­
tarza Zw. robotników transportowych. Brał udział w zebraniach „mię- 
dzynarod. komitetu dla walki o amnestję więźniów politycznych", w k tó ­
rych to zebraniach uczestniczyli przedstawiciele P. P. S., niemiecka par­
tja socjal-demokr. w Polsce i stronnictwo chłopskie.

Badowski jest oskarżony o następujące przestępstwa: uczestnictwo 
w tajnem zebraniu instrukcyjnem, kolportaż biuletynu międzypartyjnego, 
skonfiskowanego ze względu na wyraźnie wywrotową treść, kolportaż 
bibuły komunistycznej, współdziałanie w wydawaniu ulotek, magazynowa­
nie ich u Sziłajtisa, redagowanie „Tiybuny Robotniczej" oraz Współdzia­
łanie w organizowaniu uniwersytetu robotniczego (Ursa).

Oskarżony wogóle nie przyznaje się do winy. Przeczy, jakoby 
tworzono komitet obwodowy oraz, aby z jego polecenia Sidorenko i Ku- 
biszewski stworzyli składnicę bibuły komunistycznej u Sziłajtisa.

Wreszcie ak t oskarżenia zarzuca obwinionym zdradę stanu oraz 
nieudałą próbę organizowania na terenie poznańskim bojówki komuni­
stycznej pod pokrywką niewinnego „Kółka sportowego" i uniwersytetu 
ludowego „Ur“.

Wilno. 15.IX. — Gwałt bolszewicki. Donoszą tu z pogranicza, iż 
właściciel majątku Łukawiec, Tyszkiew icz, wyszedłszy z domu w k ie­
runku granicy dla obeirzenia swej posiadłości, zniknął w tajemniczy 
sposób. W szczęte śledztwo wykazało, iż Tyszkiewicza pochwyciła so­
wiecka s traż  graniczna.

Kraków. 15.IX. — Proces o zdradę stanu. Dn. 15 b. m. rozpo­
czął się przed trybunułem sądu okręgowego karnego w Krakowie pro ­
ces polityczny przeciwko 36 Ukraińcom, którym akt oskarżenia zarzuca 
zdradę na rzecz obcego państwa polskich tajemnic wojskowych. Roz­
prawa będzie tajna i potrwa blisko dwa miesiące.

Warszawa. 13.IX. — O szpiegostwo. W najwyższym sądzie woj­
skowym rozważana była sprawa b. kapitana Stanisława Mikuły, oska r­
żonego o szpiegostwo na rzecz Rosji sowieckiej i skazanego przez 
wojskowy sąd okręgowy na 14'|2 roku ciężkiego więzienia.

Najwyższy sąd wojskowy zażalenie nieważności wyroku pierwszej 
instancji pozostawi! bez uwzględnienia.

W arszawa. 14IX. — Zdemaskowanie kom unizm u w zw iązku  za ­
wodowym. Dowiadujemy się, że w dniu 13 b m. sąd okręgowy 
warszawski, na posiedzeniu gospodarczem postanowi! rozwiązać związek 
zawodowy pracowników zatrudnionych w handlu i biurowości z powodu 
ujawnionej w łonie związku działalności komunistycznej.

Łuck. 15,IX. — Pożary na Wołyniu. Według doniesień z posz-
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czególnych miejscowości Wołynia, skonstatowano niepokojące wzmoże­
nie się liczby celowych podpalali. Znaczna część podpalań dokonana 
była w majątkach polskich. Policja wołyńska wszczęła w tej sprawie 
energiczne dochodzenie.

L w ó w . 20.1X. — N o w e  p i s m o  r u s k ie .  Dnia 18 b. m. ukazał się we 
Lwowie pierwszy numer czasopisma ukraińskiego „Sełrob". Je s t  to or­
gan lewicy stronnictwa „Selrob" powstałej z secesjonistów  tej partji.

P o s ta w r . 20.!X. — J a c z e j k a  k o m u n is ty c z n a .  Władze policyjne 
wpadły na trop nowej organizacji komunistycznej. W związku z tem 
przeprowadzone zostały liczne aresztowania: aresztowano już około 20 
osób, w czem 12 białorusinów i 8 żydów. Śledztwo w tej sprawie trwa.

B ia ła  P o d la s k a .  2 0 IX. — W ie lk i  p r o c e s  k o m u n is ty c z n y .  Dn. 21 
b. m., rozpoczyna się przed tutejszym Sądem Okręgowym wielki p roces 
komunistyczny B e r k a  B o r u c h o w k  te g o  i to w. oskarżonych z art 102 K.K. 
o wywrotową działalność antypaństwową. Sprawa : datuje się z wiosny 
b, r., kiedy to został zlikwidowany Okręgowy Komitet Komunistycznej 
Partji Polski (K. P. P.) w Siedlcacn. Berek Boruchowski był kierowni­
kiem t. zw. „dzielnicy” komunistycznej w Radzyniu i równocześnie dele­
gatem do Komitetu O kręgowego w Siedlcach.

W a r s z a w a .  21.IX. — Z a  d z ia ła ln o ś ć  w yw ro to w ą . Na wokandzie 
sądu apelacyjnego znalazła się sprawa H e n r y k a  D a m rh a , komunisty, ka­
ranego już za działalność przeciwpaństwową. Podczas wywiadów i re ­
wizji, przeprowadzonej w mieszkaniu Datnma przy ul. Nowolipie 52, zna­
leziono obfity materjal obciążający, w postaci bibuły komunistycznej 
W znalezionych odezwach podżegano robotników do przewrotu i pow o­
łania rad na wzór istniejących w Rosji sowieckiej. Damm nie wyjawił 
ani na śledztwie, ani przed sądem, od kogo druki komunistyczne o trzy ­
mywał. Sąd okręgowy skazał Damma na 4 lata ciężkiego więzienia, 
z pozbawieniem praw. Wyrok ten sąd apelacyjny zatwierdził.

W a r s z a w a .  22.IV. — Z a  p o d b u r z a n ie .  P rzed sądem okręgowym 
odpowiadał student wyższej szkoły handlowej,. B o le s ła w  G a łę z a ,  reda­
ktor odpowiedzialny pisma „ O rk a " , oskarżony o podburzanie" do obale­
nia istniejącego w państwie ustroju i szerzenia nienawiści międzykla- 
sowej. Sąd okręg >wy skazał Gałęzę na 5 miesiące twierdzy i zabro­
nił wydawania pisma „Orki“ raz na zawsze.

S to łp c e .  25.IX. — P o r w a n ie  o f ic e r a  p o l s k ie g o ,  Donoszą, że pa­
trol sowiecki porwał na granicy porucznika 16-go bataljonu korpusu 
ochrony pogranicza, Stanisława Franka.

Dowództwo bolszewickiej straży pogranicznej odwiozło porucznika 
Frankego do Mińska.

W iln o .  25.IX. — R e w i z j a  w  r e d a k c j i .  Organ b. białoruskiej hro- 
mady „Nasza Prawda", mimo likwidacji hromady, wychodził dotychczas 
w dalszym ciągu. Władze stwierdziły, że mimo braku prenumeratorów, 
pismo w znacznej ilości wysłano na prowincję. Wobec podejrzenia, że 
pieniądze na wydawnictwo pochodzą ze źródeł nielegalnych, dokonano 
rewizji W lokalu redakcji i zabrano poważny materjał rzeczowy.

Ł ó d z .  2 4 .  IX . — K o m u / l i s tk i  p r z e d  S ą d e m .  W sądzie apelacyj­
nym rozważano sprawę komunistek: R ó ż y  W e in tr e te r ó w n y , E s te r y  N e u -  
fe ld ó w n y  i  M a r j i  K o w a ls k ie j .  Należały one do komitetu Związku kom. 
młodzieży na okręg łódzki i odgrywały w nim czynną rolę. Świadczy 
o tem obfity materjał dowodowy, zebrany na podstawie śledztwa. Wyrok 
sądu okręgowego w Łodzi, skazujący Neufeldównę na 5 lata więzienia, 
Weintreterównę i Kowalską na 2 lata więzienia, sąd apelacyjny" utrzy­
mał w mocy.

T a k  .. Na froncie  w e w n ę trzn y m  w a lk a  wre . W idz i  
się w w alce  n aszą  d z ie ln ą  polic ję  i ag e n tó w  M oskw y.
A gdzie jest nasze społeczeństwo?!...
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Przegrupowanie sił.

M am y do zano tow an ia  fak t „ ro z łam u 11 w se jm ow ym  klub ie  
uk ra ińsk im , w sk ład  k tó reg o  w chodz iły  trzy  grupy: „U ndo"  
(nacjonaliści) ,  „S e lso ju z11 (soc ja liśc i agrarni, na leżący  do  d ru ­
giej m ięd zynarodów ki)  i w ybitn ie  kom unizu jący ,  jak k o lw iek  
n ie  n a leż ący  oficjalnie do III M iędzynarodów ki „Selrob". 
O tóż  g ru p a  , ,S e lrobu“ , do k tórej  na leżą  posłow ie: Czuczmaj, 
Podhirski, Makówka, Kozicki, Braiuń o raz sen a to r  Pasternak, 
nie m ogąc  zgodzić się na  zasady polityk i k lubu  u k ra iń ­
skiego, zdan iem  ich, zby t , ,ugodow ej“ w z g lę d em  rząd u  i s p o ­
łe c z e ń s tw a  po lsk iego , w y s tąp i ła  z k lu b u  u k ra iń sk ieg o  z z a ­
m ierzen iem  u tw orzen ia  osobnej frakcji.

Z  drugiej s trony w idzim y inne fakty. O to  p o se ł  A. Pasz- 
czuk, cz ło n ek  frakcji  k o m unis tyczne j ,  zaw iadom ił  k an c e la r ję  
s e jm o w ą  o o p u szczen iu  s ze reg ó w  kom un is tycznych  i o sw em  
w stąp ien iu  do k lubu  ukra ińsk iego .  P o se ł  Sobolewski w ystąp ił  
z B iałoruskiej „ H ro m a d y “ i w stąp ił  w raz  z Szapielem  i Sza- 
tuniem do  k lu b u  b ia łorusk iego .

D z iw n e  i m ocno  p o d e j rz a n e  w y d a ją  się n am  te seces je .  
T ru d n o  n ie  w ierzyć, że to n o w e  p o su n ięc ia  tak tyk i  k o m u ­
nis tycznej.

Żydzi.

Ż y d o w sk i  k o m u n izu jący  , ,B und“ w y s tęp u je  w  Po lsce  
coraz  bardz ie j  rew olucy jn ie .  W W a rsz a w ie  na  w n iosek  to ­
w a rzy sza  „A r tu ra "  (radny  Zygelbaum) czci p u b liczn ie  p am ięć  
L en ina ,  i m ordercy  ze  L w o w a ,  Botwina. Na p ie rw szy m  w ie ­
cu sp ra w o zd aw czy m  n o w o w y b ran e j  frakcji „B u n d u "  do  R ady  
M iejsk ie j  w  W a rsz a w ie  na  w n io sek  innego  tow arzysza , w y ­
s tęp u jąc eg o  p o d  par ty jnym  p se u d o n im e m  „ E m a n u e la "  (radny 
Nowogródzki) o d d a je  się cześć  „ofia rom  k rw aw eg o  p ią tk u 1' 
w e  W ied n iu .

A  sp o łecz eń s tw o  p o lsk ie  śpi, dz iadz ie je  w b ez ruchu , 
nie ch ce  w idzieć  w z ras ta jąceg o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a . . .

Morderstwo W ,,polpredstwie‘\

W  p ierw szym  zeszy c ie  naszego  m ies ięczn ik a  d on ieś l iś ­
m y (op iera jąc  się n a  d e p e sz y  A g e n c j i  W sc h o d n ie j ) ,  że n a  
te ren ie  R zeczypospo li te j  d o k o n y w an e  są  m o rd es tw a  z ro z k a ­
zu  G. P. U. (d aw n a  czrezw ycza jka) .  M iędzy  innem i z a m o r­
dow ali  agenci G. P. U. b ra ta  zn an eg o  gen. B ułak-Bałacho- 
w ic z a 1). W  zeszycie  trzec im  W alka z  bolszewizmem z d e m a s ­
k o w a ła  robo tę  zagranicznych sekcyj G. P . U., d z ia ła jących  
w  p o rozum ien iu  z t. zw. b o lszew ick iem i „po lp reds tw am i*

')  p o ró w n a j  zeszyt I str. 22,

23



czyli po li tycznem i p rzed s taw ic ie ls tw am i („pose ls tw am i").  D e ­
p e sz e  doniosły , że w T e h e ra n ie  w p rzed s taw ic ie ls tw ie  so- 
w iec k ie m  zamordowano trzech ludzi n iew ygodnych  d la  S. S. S. R. 
D nia  2 w rześn ia  w W a rsza w ie  w b o lszew ick iem  p o se ls tw ie  
zn a jd u ją cem  się p rzy  ul. P o zn ań sk ie j  Nr. 15 został zamordo­
wany obywatel polski Jó ze f  Trajkowicz. Z a b ó jc ą  je s t  ag en t  
G. P. U. i szpieg, noszący n az w isk o  Gusiew (p raw dziw e  
nazw isk o  Zabotin). P o d e j rz a n ą  je s t  też ro la  a g e n ta  G. P. U. 
Szlecera, p e łn iąc eg o  funkc je  „k u r je ra  d yp lom atycznego" .

„K u rje r  W a rs z a w s k i"  z dn ia  29 w rześn ia  donosi,  że 
G u s iew  i S z lece r  w y jechali  do S. S. S. R .. bez  przeszkód...  
tak , bez  żadnych  p rzeszkód ...

VI. O rganizacje antybolszew ickie 
w  Polsce.

Liga Antybolszewicfya.

Jest  to n a js ta rsze  z rzeszen ie ,  s taw ią jące  sobie je d e n  cel: 
zw alczan ie  bo lszew izm u  i w szystk iego , co n a ró d  i p ań s tw o  
ro zk ład a .  L iga  p o w s ta ła  jako  tow arzys tw o  za tw ie rd zo n e  
p rzez  M inistra  S p raw  W e w n ę t rz n y c h  w  1920 roku.

Do n ak re ś lo n y ch  ce lów  L iga  dąży  p rz ez  (§ 3 statutu):
1. W y d a w n ic tw a  n au k o w e  i popu larne .
2. U rząd zan ie  odczy tów , z jazdów , w ieców  i kursów .
3. P o p ie ran ie  p racu jący ch  n ad  rozw ojem  kultury  p o l ­

skiej ins ty tucyj s p o łecz n y ch  i p o p ie ran ie  w sze lk ich  poczynań  
spo łecznych ,  zgodnych  z d o b re m  N arodu  P o lsk iego  i P a ń ­
stw a Po lsk iego .

4. S p o łe czn e  p o p a rc ie  rząd u  p rzez  w sp ó łd z ia ła n ie  
z jego organam i W Walce z  anarchją, l ichwą, sp ek u lac ją ,  s tra j­
kami, d rożyzną, t rw o n ien iem  d obra  pub licznego , pornografją ,  
łap o w n ic tw em  i wogóle w sze lk iem i czynnikam i, osłab ia jącem i 
spo is tość  i p o tęg ę  P ań s tw a  Polsk iego .

5. W y s tę p o w a n ie  z in ic ja tyw ą re fo rm  w d o ty ch cz aso ­
w y ch  u rz ąd ze n ia ch  oraz p rzed s taw ian ie  now ych  p ro jek tó w  
R ząd o w i i sam o rząd o m  gm innym  (m iejsk im  i pow iatow ym ).

6- Podniesienie ideału pracy.
7. Przeciwstawianie autorytetu zorganizowanej opinji społe­

cznej oraz obywatelskiej samoobrony wszelkim atakom zagrażają­
cym ładowi społecznemu i dobru Państwa.

8. S zerzen ie  idei p o św ięc en ia  i ofiarności w ob ron ie  
n aro d o w o śc i  i ch rześc ijańs tw a .

9. P o d e jm o w an ie  p rac ,  m a jąc y ch  n a  celu  z rea l izo w a­
nie id ea łu  n a ro d o w eg o  i ch rześc ijań sk ieg o  w  życiu  spo łecz-  
n em  i po litycznem .

10. Z a k ła d a n ie  kó ł  i e k sp o z y tu r  za le żn y ch  od g łów nego  
Z a rząd u .
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*
C z ło n k iem  Ligi A n ty b o lszew ick ie j  m ogą być za rów no  

jednos tk i  jak  i instytucje .
A d re s  Ligi: W a rszaw a ,  M az o w ieck a  11.

Porozumienie antybolszewickie organizacyj pracujących wśród
młodzieży.

P o ro zu m ien ie  to p o w s ta ło  w  p o c z ą tk a c h  1927 roku. 
Jednoczy o b ecn ie  re p re z e n ta c je  21 o rganizacyj w W a rsza w ie .  
C e lem  jes t  ob rona  m łodz ieży  i dziec i p rzed  ro z k ła d o w ą  ak t 
cją kom u n is ty czn ą ,  w z a jem n a  pom oc  w  tej p racy  obronnej,  
b ad a n ie  p o su n ięć  w roga  i ś ro d k ó w  zn iszczen ia  jego  szkod li­
w y ch  d la  Polsk i poczynań . K ażd a  z organizacyj,  w c h o d z ą ­
cych  do „porozum ien ia" ,  zach o w u je  ca łk o w itą  n ieza leżn o ść  
i w a lczy  z w rog iem  w e w n ę trzn y m  pańs tw a , p o s łu g u jąc  się 
w łasn y m  ap a ra tem  organ izacy jnym  i w sp ó łp ra cą  w szystk ich  
innych  o rganizacyj do „p o ro zu m ien ia"  na leżących . W  n a j ­
b liższym  czas ie  „p o ro zu m ien ie"  złoży p. M inistrowi W . R. 
i O. P. m em o rja ł  z dokum en tam i,  dem ask u jący m i,  robotę k o ­
m u n is ty czn ą  w śród  dzieci i m łodzieży. M em o rja ł  w  odp is ie  
zos tan ie  ro zes łan y  w szys tk im  p. k u ra to ro m  i do prasy.

„Dobra Prasa".

P la c ó w k a  ta, m a jąca  obecn ie  p rzesz ło  200 o ddz ia łów  
p row inc jona lnych , p o w s ta ła  w 1926 roku  w ce lu  do s ta rczen ia  
sp o łecz eń s tw u  n iezb ę d n y ch  m a te r ja łó w  p ro p a g an d o w y ch  
i u św iad am ia jący ch  o is to tnem  ob liczu  kom unizm u. D z ia ła l­
ność  „D obre j P rasy"  zm ierza  w trzech  k ie runkach :

1) w y d a w an ie  k.siążek o p ar tych  n a  d o k u m en tac h  d e m a ­
sk u jący c h  p lany  K om in te rnu  i ośw ie t la jących  is to tny  s tan  
rzeczy  w  Rosji Sow ieck ie j ;

2) w y d aw an ie  broszur p ro p a g an d o w y ch  popularnych;
3) w y d aw an ie  plakatów  i ulotek an ty k o m u n is ty czn y ch .
D o ty ch c zas  w ydano: 1) k s iążk ę  p. t. „Zamach komunizmu

na m łodzież" . 2) broszury: „Co to jest rewolucja?", „Komunizm  
a kobieta", „Komunizm a dziecko". (W  na jb l iższym  czasie  
u k a ż ą  się d a lsze  broszurki,  k tó ry ch  w  cy k lu  u k a ż e  się d w a ­
naście). 3) p lak a ty  b arw n e  p. t. „Do czego dążą komuniści“ 
i k i lk a se t  tys ięcy  „ulotek".

K ażd y  P o lak ,  k a ż d a  organ izacja  po lska  p o w in n a  n a w ią ­
zać  k o n ta k t  z „D obrą  P rasą" .  Adres centrali: P łock ,  P ie ­
k a r sk a  5.

Instytut komunologiczny.
Insty tu t ten , u tw orzony z in ic ja tyw y ks. J. K w ia tk o w ­

sk iego , m a  na  ce lu  n a u k o w e  b ad a n ie  bo lszew izm u, oraz akc ję  
w y d a w n iczą  i odczy tow ą. Z  p o d  p ió ra  ks. J. K w ia tk o w sk ie ­
go (pseud. liter. A n to n i  S ta rodw orsk i)  w ysz ły  dw ie  dużej
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♦
w artośc i  p race : 1) Ratunku! Sowiecka reforma rolna, o raz 2) 
Istota i cechy komunistycznej polityki ekonomicznej. N ad to  szereg  
b ro sz u rek  pom nie jszych .  P race  te  m o żn a  n ab y ć  W księgarn i 
„Po lak-K ato lik" ,  W a rsza w a ,  ul. K ra k o w sk ie  P rzed m ieśc ie  
N r 71.

, , II 'alka z  bolszewizmem.1'

Jed y n e  b ez p a r ty jn e  i n ieza leżn e  p ism o p o lsk ie  p o ś w ię ­
cone d em ask o w an iu  w yw ro tow ej robo ty  K o m in te rn u  i S. S S. R. 
K ażd y  zeszy t  s tanow i o d rę b n ą  ca łość , a rocznik  b ieżący  p i ­
sm a będz ie  jed y n y m  d o ty ch cz as  w  P o lsce  informatorem anty- 
bolszewickim. P ism o p o w s ta ło  jako  id eo w a  p lacó w k a  g rupy  
ludzi, k tórzy  p rzeszli  ok ropnośc i  „czerw onego  r a ju “ i p ra g n ą  
P o lsk ę  od n iew oli  bo lszew ick ie j  uchronić . R e d a k c ja  „W . z b . “ 
o rgan izu je  też liczne odczyty , ro z sy ła  m em orja ły  i s ta ra  się 
w sze lk iem i sposobam i p rze łam ać  b ierność  i ś lep o tę  s p o łe ­
czeń s tw a  — i p o b u d z ić  do w alk i z w rogiem  pokoju , ładu , 
religji, o jczyzny, rodziny...

R e d a k c ja  zn a jd u je  się w  ścis łym  k o n tak c ie  z Entente 
Internationale contrę le I l l -e  Internationale*) -w G e n ew ie  i z o r­
g an izac jam i an tybo lszew ick iem i Francji,  Belgji i Anglji .

W y m ien io n e  p lacó w k i  są  w ok res ie  d aw an ia  sp o łe c z e ń ­
s tw u  i R ząd o w i d o k u m en tó w  i m ate r ja łó w  p ro p ag an d o w y ch ,  
o tw ie ra jący ch  oczy  n ie św iad o m y m  n a  p ra w d z iw e  oblicze 
i u k ry te  ce le  Kom internu . Po  u d o s tęp n ien iu  ogółow i n a j ­
w a żn ie jszy ch  m a te r ja łó w  d o k u m en tacy jn y ch  — n as tąp i  okres  
o rgan izow an ia  s p o łe c z e ń s tw a  do czynnej w a lk i z w rog iem  
O k re s  ten  je s t  już bliski...

VII. A nglja.
Economic League —  Liga Gospodarcza.

O  an ty b o lszew ick ie j  o rgan izac ji  ang ie lsk ie j  po d  p o w y ż ­
szą  n a z w ą  w spom inaliśm y już w  IV zeszycie.  O b e cn ie  d a ­
jem y  n aszy m  czy te ln ikom  szc zeg ó ło w e  inform acje jako  z a ­
c h ę tę  i w sk az ó w k ę ,  jak  n a leży  robo tę  an ty b o lszew ick ą  
w  P o lsce  p ro w ad z ić .

L iga zo s ta ła  za ło żo n a  w roku  1920 p rzez  kilka osób  
za ledw ie. O rg a n izac ję  opar to  n a  zasad z ie  decentralizacji 
i ograniczenia administracyjnego aparatu do n iezb ę d n eg o  m in i­
mum. W  n a jw a żn ie jszy c h  o ś ro d k a ch  p rzem y s ło w y ch  A nglji  
u tw orzono  14 o d dz ia łów  z du żą  sam odzie lnośc ią .

C ele „Econom ic L e a g u e "  zosta ły  s fo rm u ło w an e  w sp o ­
sób nas tępu jący :

w) O dzia ła lnośc i  Entente Internationale p isa liśm y w II i III zeszytach (Red.) .
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a) zwalczać fa łszywe doktryny ekonomiczne kollektywizmu, 
socjalizmu i komunizmu;

b) podtrzymywać swobodną inicjatywę i zmysł indywidualnej 
przedsiębiorczości.

Liga w y łąc za  ca łk o w ic ie  dzia ła lność  p a r ty jn ą  i p o li ty cz­
ną  ze  sw ego  p rogram u.

Metody propagandy.

M eto d y  te oparto  n a  d w ó ch  tezach :
a) P o w o d ze n ie  socja lizm u i kom un izm u  w y n ik a  prze- 

d e w sz y s tk ie m  z wytrwałej i metodycznej p ro p agandy ;
b) P rzec iw s taw ić  się z p o w o d z en iem  socja lizm ow i 

i kom un izm ow i m oże  ty lko  p ro p a g a n d a  nie-polityczna, t. j. p ra ­
ca  „m isjonarzy" , w y jaśn ia jący ch  prawdy ekonomiczne.

Organizacja.

By m óc p row adz ić  s ta łą  i in ten sy w n ą  k am p an ję  w y c h o ­
w aw czą ,  t rzeb a  p rz ed ew sz y s tk ie m  w yszko lić  kadry propa­
gandowe.

M ater ja ły  p rzy g o to w u je  sp ec ja ln e  biuro. S ą  one zużytko- 
w y w a n e  p rzez  re d a k c ję  „N otes  for S p e a k e rs "  (W sk a z ó w k i  
d la  osób p ro w ad zący ch  odczyty). W sk a z ó w k i  te  op racow ują  
w ybitn i  publicyści i ekonom iści i n a d a ją  im tak ą  formę, by  
były  ła tw o  z rozum iałe  dla sze rok iego  ogółu.

R a d a  C en tra lna  Ligi m a s ta ły  sz tab  p ro p ag an d o w y , p o ­
siadający: 1) G łó w n eg o  „national S p e a k e r  and L ec tu re r" ,
m ó w cę  d o św iad czo n eg o  z o d p o w ied n iem  p rzy go tow an iem  
n au k o w em , za jm u jąceg o  się n a jw ażn ie jszem i o dczy tam i i p ro ­
p ag a n d ą  w w ie lk ich  o rgan izac jach .  2) S ześćd z ies ięc iu  (60) 
m ó w có w  ro zd z ie lo n y ch  m iędzy  p ro w in c jo n a ln em i o d d z ia ła ­
mi. 3.) D w u d z ies tu  cz te rech  (24) m ów ców , zorganizow anych  
w  trzech  grupach, z k tó ry ch  k ażd a  d y sp o n u je  au tom ob ilem  
z p la tfo rm ą —  dla p ro w a d zen ia  p ro p ag an d y  w ca łym  kra ju  
d rogą  sy s tem a ty cz n y ch  objazdów . 4) C z te rnas tu  (14) o rg a ­
nizatorów.

Do o b o w iązk ó w  organ iza to rów  i m ó w có w  (S p eak e rs )  
należy:

a) o rgan izow anie  i p ro w a d zen ie  „K ół S tu d ju jący ch "  
(do tąd  było 6 198 zeb rań  z 356.500 s łuchaczów );

b) o rgan izow an ie  w iecó w  w*rozmaitych o rganizacjach , 
lub  też w iecó w  przygodnych  n a  p o w ie trzu  (w ciągu sześciu  
lat 36.700 w iecó w  z 8-500 000 uczestn ików );

c) p ro w a d zen ie  k u rsów  i konfe rency j  d la  bezrobotnych;
d) p ro p a g an d a  na ulicy w śród  n iew ie lk ich  grup, p ro ­

p ag a n d a  w czasie  m anifestacy j,  s tra jków , za ta rgów  o p ła c ę  i t. p.;
e) ro zpow szechn ian ie  w ydaw nic tw  p ropagandow ych .
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Wydawnictwa propagandowe i prasa.

C ała  l i te ra tu ra  p ro p a g a n d o w a  Ligi op iera  się na  zw a l­
czan iu  kom unizm u  n ie  w p ła szczy źn ie  po litycznej,  lecz e k o ­
nom iczne j i socjalnej.

R o zd an o  n a s tę p u ją c e  broszury: „Bankructwo nacjonaliza­
cji“ (381 000 egzem plarzy).  „Rewolucja / “ (500.000 e g z e m p la ­
rzy). „Bolszewicka międzynarodówka przeciwko zasadom moral­
ności" (10.000 egzem plarzy).  „Międzynarodowy przegląd anty- 
bolszewicki" (35.000 egzem plarzy).  „Działalność bolszewicka 
W kolopjach“ (1.500 egzem plarzy ) .  „Dwie strony zagadnienia“ 
(A m e ry k a  i A nglja ,  50.000 egzem plarzy ) .  „Bolszewickie bluż- 
nierstwa" (10.000 egzem pl.) .  „Notes for  Speakers“ (2000 egz. 
m ies ięczn ie ) .  Do tego  w y k a z u  trzeb a  d o d ać  d robne  druki 
i u lo tk i w y d a w an e  p rzez  14 Lig p ro w in c jo n a ln y ch .

W  m arcu  1926 roku  R a d a  C en tra ln a  Ligi po s tan o w iła  
ro z p o czą ć  k a m p a n ję  za  p o ś red n ic tw em  p ra sy  codziennej.  
K a m p a n ja  ta  rozw ija ła  s ię  przez: a) w y w iad y  z p rz ed s taw i­
cie lam i p rasy , b) tygodniow e okóln ik i do p rasy , c) spec ja lne  
ar tyku ły .  P ra sa  n iezm iern ie  życzliw ie za reag o w ała  n a  w e z ­
w an ie  Ligi, czego  d o w o d em  je s t  ilość u m ieszczo n y ch  a r ty ­
k u łó w  w  o k re s ie  od 1 k w ie tn ia  do 31 lipca. W  Londynie 
um ieszczono  w  rozm aitych  p ism ach  857, na prowincji 410, 
czyli razem 1267 artykułów p ro p agandow ych . Jes t  to w ys iłek  
pow ażny.. .

Działalność W 1926 roku.

P on iższe  zes taw ien ie na jlep ie tę  dz ia ła lność  i ustruje:

Miejscowość:
Ilość 

wieców, 
odczytów.

Ilość
obecnych.

Ilość zebrań 
kó ł studiu­

jących.

Ilość
obecnych.

H u d d e rs f ie ld  . 325 40.050 17 500
H u ll  an d  E as t  R id ing 262 22.360 67 2.050
K eigh ley 280 35.5C0 17 500
L an c s  and  C h esh ire 1.403 90-886 364 9.464
L e e d s  . . . . 559 120 826 25 300
Liverpool 627 145.854 33 2 465
L o ndon  H o m e  C ounties  . 1.327 277 639 35 2.377
M id land  C ounties  . 498 75.000 69 844
N orth-Eats  Coast 414 76.038 50 500
Notts, D e rb y  i Leicester* 26 2.200 30 360
S ou th  W a le s  an d  Mon-

m ou thsh ire 392 56.766 364 22.511
Inne okręg i (obsłużone

p rz ez  trzy au tom obile ) 936 65.520 — —

Ogółem . . 7.049 1.008.639 1.071 41 871
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Ideologja Ligi.

P o d a je m y  w y ją tek  z s iódm ego  ro czn eg o  sp raw ozdan ia  
w ła d z  Ligi, z łożonego  n a  w a ln em  zeb ran iu  5 kw ie tn ia  
1927 roku .

„ W b re w  tem u, co tw ie rd zą  socjaliści, L iga nie jes t  o r­
g a n iz a c ją  kapita lis tyczną , p rzec iw s taw ia jącą  się s łu sznym  ż ą ­
d an io m  p racu jący ch .  Gelem  n asze j  o rgan izac ji  jes t  p o p rzeć  
rozw ój p rzem ysłow y , ale L iga  m a g łęb o k ie  p rześw iad czen ie ,  
że  p o m y śln o ść  i rozw ój p rzem y słu  za leży  od w sp ó łp racy  
p rzed s ięb io rcó w  i rzesz  p ra cu jący c h .  Bez życz liw ych  s tosun 
k ó w  m iędzy  K a p ita łe m  i P rac ą  i bez  in te l igen tnego  w z a jem ­
n eg o  k o o rd y n o w an ia  dz ia łan ia  K ap ita łu  i P racy , n ie  m oże 
is tn ieć  p o k ó j  w  przem yśle . I oto  L iga ch c e  p rz e k o n a ć  P r a ­
cę, że  ce lem  o s ta tec zn y m  robo tn ików  w  n aszy m  k ra ju  nie 
po w in n o  być zn iszczen ie  kapita lizm u, lecz  pó jśc ie  za p rz y ­
k ła d e m  ro b o tn ik ó w  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  i p rzek sz ta łcen ie  
s ię  w szy s tk ich  w kap ita lis tów ".

VIII. G ospodarka bolszew icka.
W  świetle oficjalnych puhlikacyj S. S. S. R .

I. Koleje żelazne.

Tabor kolejowy. — W  roku  1926 w  fab ry k ach  sow ieck ich  
z b u d o w a n o  ty lko 200 lokom otyw , p o d czas  gdy rząd  S.S.S.R. 
p o lec i ł  w y k o n a ć  320 lokom otyw . Z re p a ro w a n o  w  ciągu  
ro k u  100 lokom otyw . P rze d  rew o lu c ją  b o lszew ick ą  fabryki 
lo k o m o ty w  w R osji  m ogły  p ro d u k o w a ć  o k o ło  1.500 lo k o m o ­
ty w  rocznie .  B udow a i re p a ra c ja  w ag o n ó w  p rz ed s taw ia  się 
ró w n ie  rozpacz liw ie . W  1926 r. w y b u d o w a n o  500 n o w y ch  
w a g o n ó w  to w aro w y ch  i w y re p a ro w an o  3.000 w agonów . 
P rzed  re w o lu c ją  m ożność  p ro d u k c y jn a  fabryk  ro sy jsk ich  
s ię g a ła  45.000 w a g o n ó w  rocznie.

S tan  tab o ru  k o le jo w eg o  n a  1 l is to p ad a  1926 r. p rz e d ­
s taw ia ł  się w  sp o só b  nas tępu jący :  lokomotyw 11.000 (p rzed  
w o jn ą  20.320), wagonów pasażerskich 16-000 (p rzed  w o jn ą  
20.000), wagonów towarowych 390.000. —  T rz e b a  przy tem  p a ­
m iętać , że  o b ec n y  tabo r  k o le jo w y  je s t  m o cn o  zn iszczony , 
a l iczby p o w y ższe  za ro k  1926, jak o  w y k a z a n e  p rz ez  o fic ja lną  
s o w ie c k ą  s ta tys tykę ,  są  p raw d o p o d o b n ie  znaczn ie  „ z a o k rą ­
g lo n e" .

Linje kolejowe. — W sz y s tk ie  tory  są  w  s tan ie  bardzo  
zn iszczonym . W  roku  b ieżący m  oko ło  46°/0 szyn  w ym aga  
za m ia n y  n a  now e. P rzy tem  o b ecn ie  w yrab iane  w b o lsze ­
w ick ich  zn ac jo n a l izo w an y ch  h u ta c h  i w a lc o w an iac h  — 
pom im o c iężk iego  ty p u  —  są  w złym  gatunku , gną  się
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i d e fo rm u ją  b ard zo  ła tw o  (Ekonomiczeskaja Ż iżń  z I i 4 g ru d ­
n ia  1926)-

Taryfy.  — K a le n d a rz  kom un is ty  w y d a n y  w M oskw ie  
na  ro k  1927 na str. 317 p o d a je  n a s tę p u ją c e  dan e  o d n o śn ie  
ś redn ie j  s taw k i p rz e jazd o w e j  i p rzew ozow ej:

za tonnę/kilometr 
za pasażeralkilometr małej szybkości

1913 r ............................. 0,76 k o p ie je k  1,20 k o p ie jek
1923/24......r ....................  0,89 ,. 1,40
1926/27 r ....................  1,34 „ 1,41

Bilety k o le jo w e  zd roża ły  w ięc  p raw ie  d w u k ro tn ie  
w s to su n k u  do cen  p rz ed w o jen n y c h ,  a t ranspor t  to w aró w  
jes t  droższy  o 21 k o p ie je k  n a  tonn ie  za  k ilom etr  m ałe j  s z y b ­
kości. (Z e s ta w ien ie  p o w y ższe  w w a luc ie  złotej).

Stan finansowy- — Pom im o tak  znaczne j  zw yżki taryf 
p a s a ż e r sk ic h  i to w aro w y ch  ko le je  da ły  w roku  1926 olbrzymi 
deficyt 135 miljonów rubli, p o d czas  gdy p rzed  w o jną  ko le je  
p a ń s tw o w e  p rzyn ios ły  w  1912 roku  444 m iljony, a w  1913 
ro k u  484 m iljony rubli zy sk u  (Ekonomiczeskoje Obozrenje, 
l is topad , 1926). Deficyt na  rok  1926—27 p rz ew id y w an y  był 
w  wysokości 127 m iljonów  rubli ( Ekonomiczeskaja Zizń  z 16 
s tyczn ia  1926).

Płace. —  Z a ro b k i  k o le jo w có w  są  n iezm iern ie  m ałe. 
Ś redni za ro b ek  m ies ięczny  p o d a je  p o n iższe  ze s taw ien ie  
( K a ł  kom. 1927, str. 318. rozdział: narodnoje chozjajstwo S  S  S  R .)

w  1913 roku  . . . 37,8 rubli p rz ed w o jen n y c h  m ies ięczn ie
W 1924/25 27,6 „
w 1925/26 . . . .  33,9 ,.

Jeśli się zw aży, że cen y  d e ta l icz n e  n a  żyw ność ,  u b ra ­
nie itp. są  o becn ie  o 2ll% do 3 razy w y ższe  od ce n  w  r. 1913,
to p rzec ię tn y  e fek ty w n y  za ro b ek  k o le ja rzy  w „czerw onym  
ra ju  ‘ w ynosi 30 do 40% za ro b k u  p rz e d w o je n n e g o .')

Wzrost wypadków — Bolszew ik C zech o w sk ij  w nr. 50 
Wiestnika putiej soobszczenja za  1925 rok  p isze , że  ilość n ie ­
szczęś l iw ych  w y p a d k ó w  za ok res  1923— 24 o k re ś la  się d la
S. S. S. R. w sk aź n ik ie m  6,06 na  100.000 w iorst-poc iągów , 
p odczas  gdy w roku  1913 w sk aź n ik  ten  w ynosił 1.53, czyli 
że ilość w y p a d k ó w  w zrosła  po d  rządam i kom un is tów  w  Rosji 
czterokrotnie. Ilość w y p a d k ó w  w zrasta ,  gdyż w  ok res ie  1925— 26 
n a  Jek a tie r in ien sk o j  linji w sk aź n ik  p o d n ió s ł  się do  21 68 
w y p a d k ó w  na 100.000 w iors t-pociągów . a n a  linji D o n ieck ie j  
do 16,2. ( Wiestnik p. soob. nr. 59, 1926).

*) P o ró w n aj  d a n e  og łoszone  w  IV zeszycie W a l\i  z Bolszewizmem  str. 26
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2 • Flota rzeczna.

W sz y s tk ie  d an e  cy tu jem y dosłow nie  ze ź ródeł  b o lsze ­
w ick ich  '), zda jąc  sobie  d o k ład n ie  sp raw ę, że d an e  te  w zbyt 
ró ż o w e m  św ie tle  p rzed s taw ia ją  fak tyczny  s tan  rzeczy . S ą  
je d n a k  m im o to dość w ym ow ne.

Stan dróg wodnych. — „D ługość  dróg  w o d n y ch  zn aczn ie  się 
zm n ie jszy ła  ze w zg lęd u  n a  n ied o s ta tec zn e  p o g łęb ian ie  rzek  
i n ie rem o n to w an ie  k an a łó w " .  O to  p o u c z a ją c e  ze s ta w ien ie  
liczbow e:

Lata Długość dróg Długość kanałów
rzecznych

1913 35,9 4,18 tysięcy k i lo m etró w
1924— 25 21,6 2,46
1 9 2 5 - 2 6  17,1 2,25
„Drogi spławne (fa rw ate r)  z roku na rok są coraz płytsze 

i nawet stają się niemoźliwemi do użycia“... p iszą  bo lszew icy .
Ruch towarowy.— „Rozm iary  p rac  floty rzeczn e j  znaczn ie

się  zm n ie jszy ły "  S p raw a  t ran sp o r tu  to w aró w  zu p e łn ie  źle
się p rzeds taw ia" .. .

Lata Przewóz towarów
1913 47,6 m iljonów  tonn
1924— 25 12,8
1925— 26 16 2

„W  okres ie  1925— 26 p rzew iez iono  za ledw ie  34°lo p rz e d ­
w o jen n e j  ilości tow arów ".. .  „N iezbędne  są  liczne, n o w e  s t a t ­
k i p a ro w e ,  a ś ro d k ó w  n a  to n iem a" .. .

Zarobki .— Jak  wiadom o, w  R osji  Sow ieckie j  w szys tk ie
to w arzy s tw a  żeglugi zo s ta ły  o d eb ran e  w łaśc ic ie lom  czyli 
„ z n ac jo n a l izo w an e"  T eo re ty czn y m  w ięc  w łaśc ic ie lem  i k ie ­
ro w n ik iem  ca łe j  żeglugi jes t  p ań s tw o  b o lszew ick ie  (S. S- S .R .) .  
P a ń s tw o  jed n ak  jes t  k ie ro w an e  p rz ez  ludzi, d z ie rżący ch  
w ład zę ,  p rak ty czn ie  w ięc  rzecz biorąc k ie ro w n ik am i fa k ­
tycznym i żeglugi są  kom uniści rosy jscy , d ek lam u jący  o „w y­
zw o len iu  p ro le ta r ja tu"  „raju cze rw o n y m "  i t. p. P rz e d  w o jn ą  
ś redn i  za ro b ek  ro b o tn ik a  żeglugi w ynosił  4 0  rubli złotych 
m iesięcznie-  O b ecn ie ,  w ed łu g  s ta tys tyk i sow ieck ie j ,  b o lsze ­
w icy  p łacą  tak iem u ż  robotn ikow i 3 2  ruble p rz e d w o je n n e  
(s ta ty s tyka  1925—26 roku) ,  czyli teo re ty czn ie  80ulo za ro b k u
p rz ed w o jen n e g o .  Jeśli się zw aży, że ceny  n a  żyw ność ,  u b ra ­
nie  i t. p. p rzed m io ty  p ie rw sze j  p o trzeby  zdrożały  p o d  rz ą ­
dam i k o m u n is ty czn em i 2112 do 3 razy  (w  de ta lu )  to robotnik 
pracujący na „gosparochodstwie“ (b o lszew ick a  żeg luga  p a ń s tw o ­
w a) otrzymuje faktycznie  olęoło 2 8  — 30" lo zaroblęu przedwo­
jennego.

1) „Narodnoje chozjajstwo S. S. S. R .  — Transport". R ozdzia ł  w p o d ręcz ­
nej e n cy k lo p ed j i  bolszewickiej kommanisticzesl^ij kalendar na  I927 rok, str. 3I8  
i 319. Druk MoskoWst^ij Raboczij, M oskw a— L eningrad .
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Błyski p raw dy .
G ło s  z w ięz ien ia .  — K om uniści ,  k tó rzy  ty le  d e k la m u ją  

o „w olnośc i" ,  w y zw o len iu  itp , w R osji  s tosu ją  m etody  n a j ­
o k ro p n ie jszeg o  te rro ru  i ucisku . P rasa  jes t  zn ac jona lizow ana , 
czyli że w szy s tk ie  p ism a są  za rek w iro w an e  i w y ch o d z ić  m ogą, 
ty lko  p ism a i ks iążk i  kom unis tyczne .

G ru p a  p rz ed w o jen n y c h  p isarzy  rosy jsk ich ,  z n a jd u ją ca  
się w S. S .S .  R. i to za rów no  p isarzy  p raw ico w y ch ,  jak  i l e w i­
cow ych, w y d a ła  odezw ę, k tó rą  u da ło  się p rzem y cić  zag ran i­
cę i o p u b l ik o w ać .

O g łaszam y  n a  razie  w y ją tek  z tego dokum en tu :
„...do druku przyjmują tylko to, co się podoba komunistycznej 

cenzurze. Drukuje się tylko to, co nie odbiega od obowiązującego 
wszystkich komunistycznego światopoglądu. Wszystko inne, choćby 
było dziełem talentu, nietylko że nie może być wydane, lecz musi 
być chowane jaknajgłębiej; jeśli bowiem zostanie znalezione W cza­
sie rewizji, to grozi za to areszt, zesłanie, a nawet rozstrzelanie. 
Jeden z  najlepszych znawców nauki o państwie W Rosji —prof. Ła- 
zarewskij— został rozstrzelany tylko za to, że znaleziono u niego 
projekt rosyjskiej konstytucji. Czy wy wiecie o tem wszystkiem? 
Czy czujecie całą potworność strasznej sytuacji, na jaką jest skazany 
nasz język , nasze słowo, nasza literatura?“

P raco w n icy  p ió ra  w  w olnej P o lsce  —do W a s  też te s ło w a  
k rw ią  p isane  są sk ie ro w a n e —dlaczego  m ilczycie? D la c z e g o  
tak  m ało  d em ask u je c ie  k ła m s tw  i zbrodni bolszew ick ich?!

N a g ro d a  d la  ro d z in y  k a ta .  — Z a rz ą d  b o lszew ick ieg o  
ak cy jn eg o  to w arzy s tw a  „Łariok", w  k tó rem  osław iony  kat Fe­
liks Dzierżyński by ł p rezesem , p rz ezn a czy ł  żonie  D z ie rży ń ­
sk iego  50.000 rubli sow ieck ich  ty tu łem  jed n o razo w eg o  za­
s iłku  i uchw alił  w y p łacać  co m ies iąc  1000 rubli, jak o  
p e n s ję  s ta łą  do k o ń ca  życia. T e n ż e  za rząd  u c h w a ­
lił p o k ry w a ć  w szystk ie  w y d a tk i  na w y c h o w an ie  syna D z ie r ­
żyńsk iego .  Z a r z ą d  Kaspijskiego sowieckiego towarzystwa żeglugi, 
k tó reg o  cz łonk iem  był D zierżyński,  w y p łac ił  w dow ie 20.000 
rubli zas iłku  i w y zn aczy ł  doży w o tn ią  p en s ję  w sum ie 200 
rubli m iesięcznie . Z a rz ą d  , ,Prombanku“ (P rom yszlenny j  bank)  
ofiarow ał pani D z ie rżyńsk ie j  15.000 rubli jed n o razo w o  i p rz y ­
zn a ł  jako  do ży w o tn ią  p e n s ję  300 rubli m ies ięczn ie .  O p ró c z  
tego  pan i D z ie rży ń sk a  o trzym uje  ca łk o w itą  p e n s ję  sw ego  
m ęża , k tó ry  by ł Prezesem G. P. U. (G o su d a rs tw ien n ag o  Po 
l i t iczeskago  U p ra w len ja  czyli cz rezw y cza jk i)  i p re z e se m  ko- 
leg jum  Wsierossijskago Sowieta Narodnago Hozjajstwa (czyli 
ra d y  g o sp o d ars tw a  ludow ego). W sz y s tk ie  bo lszew ick ie  
(upańs tw ow ione)  fabryki, w  k tó rych  D z ie rżyńsk i  m iał ty tu ł 
„h o n o ro w eg o  robo tn ika"  w y p łac a ją  w dow ie  p e n s ję  ro b o ­
tniczą. R azem  ted y  o trzym uje  w dow a k a ta  p rzesz ło  4500 rubli 
m ies ięczn ie ,  czyli około  10.000 złotych. P raw d z iw a  p ro le ta r-  
ju szk a  ta  pan i  D zierżyńska .. .
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